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CZIJ&Ó UEZPOWA

Pan Namiestnik przeniósł praktykanta 
konceptowego c. k. Namiestnictwa dr. Ste­
fana Nałęcz T a ń s k i e g o  ze Lwowa do 
Wieliczki.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze­
niosła c. k. asystenta pocztowmgo Jana Ko- 
m a r n i c k i e g o ,  z Żółkwi do Wadowic.

CZTJŚG KIEURZĘDOWA

Lwów , 30 maja.

Najważniejszym wypadkiem w zakre­
sie wewnętrznej polityki angielskiej, jest 
w chwili obecnej wielka mowa przeciw Ho- 
merulowi, jaką przed kilku dniami wygłosił 
w stolicy protestanckiej prowincyi Irlandyi, 
w stolicy U lsteru , w Belfaście, przywódca 
opozycyi parlamentarnej i wódz stronnictwa 
konserwatywnego, lord Salisbury. Chwilę 
przerwy, ja k ą  w gorących, namiętnych a 
rozwlekłych zar-jZem rozprawach Izby gmin 
nad trzeciem czytaniem bilu irlandzkiego 
przyniosły ferye Świat Zielonych, wykorzy­
stali konserwatyści do przesunięcia walki 
o to przedłożenie znowu z parlamentu na 
ulicę i do sal zgromadzeń publicznych; 
wśród tych mów jed n ak , które w wirze tej

walki wygłoszono, wśród tych mów, które 
od początku kampanii stronnictwa konserwa­
tywnego" przeciw Home-rulowi rozbrzmiewa­
ły po za murami westminsterskiego opactwa, 
słowa Salisburego odznaczają się siłą i gro­
źną jakąś powściągliwością, a błyszczą zara­
zem powagą, jaką im nadaje wybitne stano­
wisko mówcy. Salisbury nie należy do mów­
ców, władających darem oratorskim ze swo­
bodą, z elegancyą, dających się unosić prą­
dowi wymowy, i wymową tą przykuwających 
uwagę słuchaczy; przeciwnie, mówi sucho, 
słowa jego brzmią twardo. Tym razem je ­
dnak mowa jego wywarła niezwykle silne 
wrażenie na olbrzymich tłumach, które zgro­
madziły się w największej sali zebrań w Bel­
faście. Główną myśl jej można streścić 
w tych dwóch słow ach: walka i cierpliwość. 
Salisbury wie dobrze o tern , i nie tai tego 
przed sobą i przed nikim , że bil irlandzki, 
dzięki autokracyi Gladstona, przejdzie w Izbie 
gm in ; w głębi duszy pragnąłby on nawet 
niezawodnie, aby zamiast tracić czas na bez­
skuteczne walki o niezliczone poprawki do 
bilu, załatwić się z nim w Izbie gmin czem- 
pręazej, i pozwolić mu przejść do Izby lor­
dów. która go odrzuci. Salisbury wie jednak, 
że to byłby rezultat połowiczny naród an­
gielski — zdaniem konserwatystów — nie 
rozumie jeszcze całego znaczenia bilu ir­
landzkiego, nie zna całej jego doniosłości, 
nie w ie , iż uchwalenie tego b ilu , iż oddzie­
lenie Irlandyi od Anglii podkopie powagę 

% ieikiej Brytanii w Indyach, osłabi jej ~zna;- 
czenie na zewnątrz, i napełni kolonie wiel- 
kobrytyjskie pragnieniami naśladowania Ir- 
landyi. Więc walczy przeciw bilowi słowem, 
stara się wykazać jego szkodliwe skutki i je­
go znaczenie ujemne , a pragnąc nadać wy­
stąpieniu swemu charakter poważny, czyni

to z pewnem umiarkowaniem, i nie wzywa, 
jak Belfour, do oporu zbrojnego. Mimo to 
jednak, słowa jego są pełne zabójczej broni 
przeciw przedłożeniu: Salisbury stara się 
bowiem przedstawić cały bil i całą ideę Ho­
me rulu jako dzieło jednego człowieka : Glad- 
stone’a, a Gladstone’a usiłuje przedstawić 
jako męża, który w ciągu całego swego ży­
cia przeskakiwał od jednego zdania do dru­
giego, i pod naciskiem wpływów zewnętrz­
nych poświęcał niejednokrotnie to, co nieda- ! 
wno uważał za nienaruszalne i- święte.

Ten Gladstone jednak posiada tę nie- , 
zwykłą potęgę, iż idzie mu wszystko po my­
śli, że umie jednać nieprzejednanych i ła- , 
mać trudności; o tem zapominają konserwa- : 
tyści i zapomina Salisbury.  ̂ W ostatnich j 
dniach rozeszła się pogłoska, iż królowa Wi- j 
ktorya mówiła z Gladstone’m o przedłożeniu : 
irlandzkiem, przyczem^ zarysowała się różni- ! 
ca zdań pomiędzy królową a jej pierwszym ! 
ministrem co do tego, co ma nastąpić, w r a - j 
zie, gdy Izba gmin uchwali bil Home rulu, ! 
a Izba parów go odrzuci. Tradycya parla­
mentarna każe wtedy rozwiązać Izbę gmin 
i przez ponowny jej wybór zasięgnąć zdania i 
narodu angielskiego w spornej sprawie, — j 
a jak pogłoska zapewnia, za tem także mia- ] 
ła się oświadczyć królowa, podczas gdy Glad­
stone m iał wyrazić zdanie, iż rozwiązanie , 
Izby gmin nie będzie nieodzownie po trze-! 
bnem. Wątpimy przedewszystkiem, by Glad- i 
stone, jeżeli rozmowa pomiędzy nim a kró­
lową w tej kwesiyi w ogóle miała już m ie j-; 
sce, powiedział to istotnie w obec nieprze- j 
możonej siły tradycyj parlamentarnych w An- 1 
glii, — ale bardzo możliwą jest rzeczą, iż j 
powiedział, że nie jest koniecznem, aby Izba ! 
gmin po odrzuceniu bilu przez Izbę lordów 1 
natychmiast miała być rozwiązaną. W inte­

resie Gladstone’a leży bowiem, aby — gdy 
przyjdzie do rozwiązania Izby gmin — fakt 
ten o ile możności odwlec, by tymczasem 
obecna Izba, w której Gladstone ma nie 
znaczną wprawdzie ale karną większość, u- 
chwaliła reformę wyborczą w myśl intere­
sów stronnictwa liberalnego, i uchwaliła re- 
organizacyę Izby lordów również w myśl in­
teresów tego stronnictwa. A chociaż konser­
watywni, a z nimi królowa Wiktorya, pra­
gnęliby, aby wybory do Izby gmin mogły 
odbyć się bezpośrednio po odrzuceniu bilu 
irlandzkiego przez Izbę lordów i bezpośre­
dnio pod wpływem rozpraw w tej Izbie, roz­
praw, w których stronnictwo konserwatywne 
wystąpi z jak najenergiezniejszymi argumen­
tami przeciw Home-rulowi, — to jednak o- 
statecznie stanie się tak, jak chce Gladsto­
ne, królowa Wiktorya bowiem, mimo od­
mienne nieraz zapatrywania osobiste, zasto- 
sowuje się z reguły zawsze do propozycji 
swego pierwszego ministra. Tak więc i pod 
tym względem, w obec owej potęgi Glad­
stone^, rachuby konserwatystów mogą ich 
srodze zawieść.

l c. i Irajm i M y s M ij.
0. k. Bada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzoniu z dnia 16 maja b. r
1. Wyrazić profesorowi Wojciechowi 

Ryplowi w gimnazyum św. Anny w Krako­
wie, przy sposobności przeniesienia go na 
własną prośbę w stały stan spoczynku, u- 
znanie za długoletnią gorliwą i skuteczną 
pracę w zawodzie nauczycielskim.

Listy lteclo-artystycna
z Warszawy.

(Jeszcze spirytyzm. — Jego znaczenie istotne. — 
Studyum ks. Dębickiego. — Ostatnie pokole­
nie. — Powieść clirześciańska. — Odczyt p. Ko­
tarbińskiego. — Historya i historycy. — Nowe 
powieści. — Klemensa Junoszy „Pod Wodę.“ — 

Zapolskiej „Szmat życia“).

(Dokończenie).

To wcielenie niezawisłości, głównie etycz­
nych, odbywa się u nas dopiero teraz. Ooraz 
fięcej zanika nasza daw na, rasowa rycer- 
ikość, coraz częściej słyszymy o tchórzach, 
zubrawcach, oszustach, o samobójcach wkoń- 
:u, odbierających sobie życie po sprzenie­
wierzeniach. Poczucie obowiązków obywatel­
skich zatraca się, uczciwość prywatna ginie, 
loryt, brutalny, samolubny spryt kupiecki 
'rzybiera miny talentu, rozumu, drwiąc zu- 
ihwale, jawnie z „głupoty11 prawego serca 

podniosłej duszy.
Już i do prasy warszawskiej, znanej do- 

ąd z czystości rąk i z czystego sumienia, 
Jeżyna się ów spryt przekradać. Nie brakło 
ło w niej rzeczywiście nigdy, boć wydawca, 

przedewszystkiem kupiec, a kupiectwo po­
gada własną moralność, potępioną nawet 
?rzez Spencera, jak wiadomo, ale w naszych 
;zasopismach chował się spryt wstydliwie za 
llecy uczciwych nazwisk literackich, których 
^niepraktyczne drażli\vości“ musiał uwzglę­
dniać, gdyż nie znalazłby w razie przeci- 
w,nym poparcia w korporacyi pisarskiej, ud 
niejaki6g0 wszakże czasu, przestaje się spiyt 

awiać opinii ludzi nieskazitelnych. Miejsce 
redaktorów, żyjących tylko dla rze-

izłości v!CZnftj ’ za .im ,,j EŁ m łokosy bez przę­
ś l , . , , . , , . !  .  ®z Pracy, bez poczucia obowiązkoW  
n S  l ich  1 k tórych  ca łą  k w a lifik acją  do

giętkie S S , ? 0 ^  ^  5 *

Marne bardzo to ostatnie .pokolenie, wy­
chowane na obroku doktryn materyalisty- 
cznych, tak marne, że nie wiadomo, jak z 
niern rozmawiać. Na jednej tylko rzeczy zna 
się doskonale , na robieniu pieniędzy gwoli 
używania

Więc naprawdę czas, aby inne, śwież­
sze prądy powiały nad Warszawą.

Że publiczność czuje potrzebę zwwotu, 
dowodem tego, iż wita z radością każdy 
objaw dodatniości choćby go nie nasz lecz 
obcy wydał geniusz.

_ Wyszła u nas powieść angielska pani 
Elżbiety Stuart-Pplps, napisana do współki 
z mężem autorki, z p. Herbertem Wards pod 
tytułem polskim „Pow stań !11

Bohaterem tego romansu jest Łazarz, 
architekt jerozolimski, wskrzeszony, jak wia­
domo, przez Chrystusa Pana.

Łazarz dozorując robót swoich podwła­
dnych^ poznał się z córką arcykapłana An­
nasza i zagorzał do niej płomienną miłością 
Wschodu.

Niefortunny to był afekt, bo córka ar­
cykapłana zajmowała w Judei takie samo 
stanowisko, jakie dziś udzielne księżniczki. 
Ponti.fe% Maximus narodu, uznającego teokra- 
tyczną formę rządu, równał się zupełnie naj­
wyższemu władcy świeckiemu, a Łazarz, Fa- 
ryzejczyk, należał do gminu.

Ale miłość daje sobie radę z różne,mi 
przeszkodami tej ziemi. Byle pozyskała wza­
jemność, idzie przebojem, nie oglądając się 
ani w prawo ani w lewrn. Poszli też przebo­
jem Łazarz z uroczą Zacharą, córką Anna- 
szową, i pobrali się w końcu.

Romans Łazarza oplotła autorka wiel- 
kiem bogactwem sytuacyi i figur drugorzę­
dnych, znanych w znacznej części z Pisma 
ŚwT., i ustawiła na barwnem tle krajobrazów 
palestyńskich.

Ponad gromadą typów i charakterów 
unosi się jedna postać, przewyższająca wszyst­
kie, inna od n ic h , nie wpleciona bezpośre­
dnio w akcyę powieści. Zdaleka, otoczonego 
zwykle cieniami nocy, pokazuje pani Stuart- 
Pelps Zbawiciela, zjawiającego się zawsze 
wtedy, gdy go ktoś bardzo potrzebuje i pra­

gnie. Przychodzi, niesie pomoc, słowa po­
ciechy lub nauki, i odchodzi, znikając bez 
śladu.

Nad powieścią pani Pelps wieje tchnie­
nie idealne, czyste, przypominające fantazje 
romantyków. Zdawałoby się, że dzieło, licu­
jące tak mało z prądami chwili obecnej, nie 
będzie miało powodzenia. Tymczasem^ po­
chłania nasza publiczność romans autorki an ­
gielskiej i rozkoszuje się jej dyskretnym ry­
sunkiem.

Zdziwił się także prawdopodobnie p. 
Józef Kotarbiński, aktor i literat warszawski, 
gdy licznie na jego odczycie zebrana publi 
czność dziękowała mu za wykład huczniej­
szymi niż zwykle oklaskami.

P. Kotarbiński mówił o „przyszłości 
sztuki i poezyi."

Poezji? Wszakżeż czasy nowsze po­
chowały córę niebios, cisnąwszy ją rcn§dzy 
rupiecie niepotrzebnych dla umysłów trze 
źwych gratów, wszakżeż zamilkły zupełnie 
natchnione usta marzycielki z chwilą, gdy 
człowiek uwierzył w potęgę rozumu.

Nawet sztuka: słowa, pędzla i dłuta, o- 
bałamucona przez różne formułki, wzgardziła 
pomocą wyobraźni, intuicyi, i nałożywszy na 
nos okulary, udawała uczonego, _ poszukują­
cego prawdy. O dokładność, ścisłość tła, o 
szczegóły i szczegółki ubiegali się noweliści 
i powieściopisarze, poetyczną dykcyę i ła­
dniejszych ludzi wyrzucili z teatru autorowie 
sceniczni. Obniżano rozmyślnie wszelką siłę. 
czy uczuć, namiętności, sytuacyi, czy mowy 
i charakterów, żeby się nie narazić na za­
rzut nieprawdopodobieństwa. Prawdą zaś na­
zywano tylko powszedniość, o b r a c a j ą c ą  się 
niezmiennie na około pospolitej walki o byt. 
Jak gdyby nie było i dziś w ielkiej bólów i 
zachwytów, które wyrywają z  piersi c z ło w ie ­
ka słowo gorące i barwne, lub pobudzają go 
do czynu gwałtowniejszego.

P. Kotarbiński, należący niegdyś, temu 
lat dwadzieścia, sam do owej garstki mło­
dzieży postępowej, co, wypisawszy na sztan­
darze swoim : wiedza to potęga ! gasiła skwa­
pliwie pochodnię wszelkiej nie już poezji, 
ale poetycznosci w ogolę, — podjął się w 
swoim odczycie obrony poezyi.

yiiaaomo, ze wieju z pomiędzy myiJi- 
cieli i ludzi czynu nie sprzyjało poezyi. 
Pascal porównywał poetów z hafciarkami, 
mówiąc o nich, że zabawiają się dzierganiem 
wierszy wzorzystych; Monteskiusz zarzucał 
poetom, że fałszują prawdę i n a tu rę ; Renan 
przepowiadał poezyi i sztuce w ogóle rychły 
zgon; podług Supińskiego wykwita poezja 
tylko z potrzeb społeczeństw bardzo młodych 
To samo twierdzą wszyscy nowsi socjologo­
wie francuscy, a mężowie czynu, jak Napo­
leon I, czuli wprost wstręt do „ideologii11 

P. Kotarbiński, broniąc praw poezyi 
przeciw nietolurancyi nauki i utylitaryzmowi 
socyologów, oparł się głównie na wywodach 
estetyka francuskiego, M. Guyaua którego te- 
o ry e , zawarte w dziełach : Problhnes de
VestMtiqiie contemporainc i L 'a rł aa, point 
de vue sociologiąne streścił i rozwinął.

Wbrew zasadom socyologów "twierdzi 
Gujan, że sztuka jest rdzennie społeczną, po­
nieważ najwyższy jej cel stanowi wywołanie 
wzruszenia estetycznego z charakterem społe­
cznym. Poczucie piękna jest ważną formą po- 
ezucia solidarności i jedności w harmonii,poczu­
ciem społeczeństwa w życiu indywidualnem. 
Piękność jest wyrazem życia, sztuka wyrazem 
życia spotęgowanym, bo wykwita z duszy, 
odczuwającej silniej od innych dolę i nie­
dolę człowieka. Z tych powodów należy o-e- 
niusz artystyczny nazwać niepospolitą siłą 
uspołeczniającą, która dąży do zmiany spo­
łeczeństw istniejących i utworzenia nowych.

. f*uyau, a za nim p. Kotarbiński, pytają, 
czy istotnie wiedza współczesna, czy nauki 
przyrodnicze,^ fizjologia, psychologia i histo­
rya przepowiadają zanik sztuki w przyszło­
ści. Fakta odpowiadają przecząco. Gdyby 
twierdzenie Renana, że „królestwo rzeźby 
k o ń c z y  sio w dniu, gdy ludzie przestali cho­
dzić w półnagou, prawdą było, powinnaby 
ta gałąź sztuki plastycznej należeć już dawmo 
do pogrzebanej przeszłości. Tymczasem nie 
umarła rzeźba, lecz rozwija się ciągle, jak 
rozwija się pojęcie piękna plastycznego. Stra­
ciliśmy wprawTdzie zmysł do piękna cielesnego 
Greków, ale rozkoszujemy się za to wyrazi­
stością ruchu, twarzy, estetyką nastroju, sło­
wem, ten, co Guyau nazywa „dynamiką pię



z
gimnazyum w Jaśle i II gimnazjum we 
Lwowie.

KOBESPONDEUCYE

E z y m , 25 maja.

(Ezym po uroczystościach. — Z bieżącej chwili.— 
Wystawa w r. 1895. — Letnia siedziba Ojca 
św. — S. p. kardynał Zigliara. — Przyszły 
konsystorz. — Nuncyusz ks. Agliardi. — Wie­

życa Leona IV).
(ir ) Ezym wygląda teraz jak wielka 

sala balowa, którą opuścili już tancerze i o- 
puściły tancerki. Jak tu i owdzie pozosta­
wiony na posadzce kwiatek, który teraz zwię­
dły, zdobił przed chwilą włosy lub gors pię­
knej tanecznicy; jak zapomniany wachlarz, 
opuszczony kawałek w stążki, gasnące świa­
tło dopalających się świec i nieład panują­
cy w całej sali mówią ci, że sala ta wrzała 
przed chwilą niezwykłem życiem, a teraz od­
poczywa po zmęczeniu i dozorcy jej nie 
mieli jeszcze czasu przywrócić w niej ład 
zwykły, tak samo i w Wiecznem Mieście wi­
dzisz teraz na każdym kroku ślady nieda­
wnych uroczystości, których echa zaledwie 
przebrzmiały. Z kamienic zwieszają się je ­
szcze gdzieniegdzie szczątki girland i festo- 
nów: tu i owdzie widzieć można nawet za­
pomnianą jakąś chorągiew a z okien odle­
glejszych od środka miasta kamienie, spo­
glądają na przechodnia przeźrocza i portre­
ty królestwa włoskich lub cesarstwa nie­
mieckich.... Na ulicach n ie ład : tu leżą sto­
sy powyrywanych słupów, które dźwigały 
flagi i festony; tu naprawiają bruk popsuty 
tymczasowemi budowlami; tam sterczą nie- 
uprzątnięte dotąd szkielety trybun i pawilo­
nów.... Na Piazza di Siena, amfiteatr z drze­
wa, zbudowany w willi Borghese dla pamię­
tnego turnieju historycznego, pozostał przez 
kilka tygodni nierozebrany i przydał się 
doskonale podczas tegorocznego święta ma­
jowego. Więc na tem samem miejscu, na 
którem dostojni rycerze, synowie znakomi­
tych rodzin i wyobraziciele dawnej świetno­
ści włoskiej i sardyńskiej, toczyli niedawno 
końmi i rycerskie wiedli zapasy, rozlegał się 
teraz dźwięk bębnów i trąb, i wrzawa roz­
bawionych tłumów ludu ; ulatywały w górę 
balony, a skoczkowie popisywali się swemi 
sztukami na trapezach....

Po wrzawie niedawnej , Ezym teraz 
czyni wrażenie miasta nader cichego, cho­
ciaż niera w skutek ciągle nowych pielgrzy­
mek turystów i pątników przybywających z 
daleka, nie jest bynajmniej Swoją drogą 
napływ cudzoziemców zmniejszył się teraz 
ogrom nie: największa część pielgrzymek,

które przybywały złożyć hołd Ojcu św., już 
się przesunęła przez Wieczne Miasto, a ci 
wszyscy, których tu przywiodła ciekawość i 
żądza uczestniczenia w uroczystościach domu 
królewskiego, uciekli już z Wiecznego Mia­
sta i nie mają po co doń wracać. „Panem 
et circenses“ nie dostaną już prędko, a mo­
gliby chyba dostać tylko porażenia od słoń­
ca — gorąco tu bowiem tera* iście afry­
kańskie ! W dzień słońce pali, w nocy chłód 
wilgotny przejmuje na wskroś mieszkańca 
Ezymu, a parne, duszne powietrze nie po­
zwala mu swobodnie odetchnąć.

Wkrótce jednak życie w Wiecznem Mie­
ście zabije nowem tę tnem : Eada municypal­
na uchwaliła bowiem znaczną większością 
głosów urządzić w r. 1895 wystawę krajową 
w Ezymie. Czy wystawa ta będzie miała to 
niezwyczajne powodzenie, które przepowia­
dają zwolennicy jej, czy też przeciwnie przy­
niesie deficyt i osiągnie te wszystkie u- 
jemne skutki, które jej wróżą przeciwnicy — 
nie wiemy, to jednak pewna, iż dzięki tej 
wystawie przyjdzie wreszcie do skutku u- 
rządzenie istniejącego już dawno na papie­
rze t. zw. archeologicznego pasażu, który bę­
dzie perłą zabytków starożytnego Ezymu.

W d. 29 b. m. przeniesie się Ojciec 
święty do swej letniej siedziby, do takzwa- 
nej willi Piusa IV, leżącej we wspaniałym 
parku watykańskim. Pałacyk ten, w którym 
obecnie czynią ostateczne, niezbędne przy­
gotowania , wzniesiony był przez budowni­
czego Ligorio, w roku 1560, z rozkazu 
papieża Piusa IV , pochodzącego z rodu Me- 
dyceuszów. Niewielu papieży korzystało 
z tego ustronia ; przemieszkiwali tam najczę­
ściej niektórzy kardynałowie albo krewni pa­
piescy. W roku 182B Leon XII kazał prze­
budować pałacyk, ale umarł przed ukończe­
niem robót. Pałacyk ten składa się naprzód 
z piwnic , w których mieszczą się kuchnie, 
spiżarnie i t. p.; dalej, z parteru i krytej 
loggii, w której są pokoje dla służby. Na 
parterze znajduje się muzeum posągów, oraz 
innych dzieł sztuki. U wejścia do komnat 
muzealnych spostrzegamy maleńką, lecz prze­
pysznie wykonaną statuę „umierającego żua­
wa". Pierwsze piętro zawiera naprzód salę 
w stępną, z której idzie się do komnat dal­
szych. Na prawo mamy pokój przybocznego 
pokojowego papieskiego. Tuż u wejścia leży 
sala tronowa , służąca w razach nadzwyczaj­
nych do posłuchań. Na lewo prowadzi z niej 
korytarz do tajemnego gabinetu papieża, 
gdzie przyjmuje on kardynałów, prałatów; 
dalej, pracownia papieska, z której drzwi ta­
p e to w e  p ro w a d zą  do sy p ia ln i,  za o p a trzo n ej  
w skromne żelazne łóżko. Niemniej skromnie 
umeblowany też był pokój jadalny, i do­
piero w tym roku posiędzie sprzęty nie­
zbędne. Willa otoczona jest m urem ; w prze­
dniej części ogrodzenia widać piękną 
loggię. Wejście ma kształt jajowato-okrągłe-

2) Zatwierdzić: ks. Karola Borkowskie­
go duchownym członkiem c. k. Eady szkol­
nej okręgowej w Kosowie; dr. Bernarda 
Goldmana reprezentantem religii izraelickiej 
w c. k. Eadzie szkolnej okręgowej miejskiej 
we Lwowie; Floryana Stormkiego, właściciela 
dóbr w Lipowcach, delegatem Eady powia­
towej do c. k. Eady szkolnej okręgowej w 
Przem yślanach; Mieczysława Urbańskiego, 
właściciela dóbr w Haczowie, delegatem Ea­
dy powiatowej do c. k. Eady szkolnej okrę­
gowej w Brzozowie.

3) Przekształcić od Igo września b. r. 
następujące szkoły ludowe:

a) na sześcioklasowe: 4-klasową męską 
w Drohobyczu i 4-klasową żeńską w Sokalu;

b) na pięcioklasowe: 5-klasową męską 
i 4-klasową żeńską w Jaworowie, 4-klasową 
męską w Bolechowie, 4-klasową męską w 
Brzozowie, 4-klasową w Bohorodczanach, 
4-klasową męską i żeńską w Zaleszczykach,
4-klasową w L isku;

c) na czteroklasowe: 2-klasową żeńską 
w Bolechowie, 2-klasową żeńską w Brzo­
zowie ;

d) na trzyklasowe: 1-klasową w Jać­
mierzu ;

e) na dwuklasowe: 1-klasowe w Pod-
jarkowie, w Eozenharku, w Stanach, w Kop­
kach i w Eozwadowie;

f ) szkołę 5-klasową mięszaną w Doli­
nie na 5-klasową męską i 4-klasową żeńską;

g) szkołę 3-klasową mięszaną w Ey- 
manowie na 4-klasową męską i 3-klasową 
żeńską.

4. W yłączyć: gminę Stróże Wielkie z 
zakresu szkoły ludowej w Stróżach Małych, 
powiatu Sanok; gminę Pstrążne z zakresu 
szkoły ludowej w Męcinie, powiatu Gorlice; 
gminę Lublieę z zakresu szkoły ludowej w 
Biezdziedzy, powiatu Jasło i zorganizować 
od 1 września b. r. osobne szkoły ludowe w 
Stróżach Wielkich i w Lublicy.

5) Zorganizować szkołę ludową w Łę­
kawicy, powiatu Wadowice, od 1 września 
1894.

6) Zamianować nauczycielami szkół 
ludow ych: Kazimierza Zaeharskiego w La­
szkach M urowanych; Franciszka Domańskie­
go nauczycielem młodszym 2-klasowej szkoły 
w Czarnokońcach W ielkich; Stanisława Cha- 
szczyńskiego nauczycielem w Trybuchowcach; 
Ludwika Gogojewicza w Gajach Tarnopol­
skich ; Filipinę Kalinowiczową nauczycielką 
w Meryszezowie.

7. Przyznać profesorowi Michałowi 
Frąckiewiczowi w gimnazyum w Wadowi­
cach trzeci dodatek pięcioletni i nauczycie­
lowi Janowi Steusingowi w szkole ćwiczeń 
seminaryum nauczycielskiego w Stanisławo­
wie pierwszy dodatek pięcioletni.

8. Przyjąć do wiadomości sprawozdanie 
inspektora szkolnego krajowego z lustracyi

kna“ w przeciwstawieniu do „statyki" pla­
stycznej rzeźby starożytnej.

To samo odnosi się i do malarstwa. Dla 
człowieka nowożytnego jest twarz siedliskiem 
urody. A w muzyce — jakaż przestrzeń dzieli 
Eossiniego od W agnera?

Sztuka zginąć nie może, bo jest po­
trzebą człowieka wytworniejszego. Przeciętne­
go groszoroba zachwycać nie będzie, bo nie 
zachwycała go nigdy, bo była zawsze w isto­
cie arystokratką, dostępną tylko dla wybra­
nej grupy jednostek inteligentnych. Twier­
dzenie, że uczucie i wyobraźnia ustąpią kie­
dyś badawczej pracy rozumu, nie  ̂ przekona 
nikogo, kto zastanawiał się choć raz nad 
niezmierną głębią ducha ludzkiego, gdzie w 
harmonijnej zgodzie mogą istnieć obok siebie 
wszelkie objawy myśli, czy to ze sfery ro­
zumu, czy ze sfery uczuć.

Obrona poezyi, wygłoszona przez jedne­
go z główniejszych swojego czasu pozytywi­
stów warszawskich, należy niezawodnie do 
znaków chwili bieżącej, wracającej powoli do 
ideałów zgasłych pokoleń. Zmienią się praw­
dopodobnie formy poezyi, ale dusza jej, istota 
powstanie znów w dawnej świetności.

W  obec tego spóźnił się trochę wy­
dawca dzieła Ludwika Bourdeaua p. t. „Hi- 
storya i historycy", odgrzewającego stare 
dzieje pozytywne.

Ludwik Bourdeau, uczony francuski, 
jeden z niewielu dziś zwolenników Comte’a, 
zajmujący się przez czas dłuższy klasyfikacją 
wiedzy z pominięciem metafizyki, której nie 
uznaje, uwidział sobie (ZJ histoire et les hi- 
storienś), że historyę należy całkowicie prze­
robić, bo nie odpowiada swojemu zadaniu.

Wszędzie, gdzie ludzie żyją, gdzie się 
ich rozum przejawia i gdzie dokonywują się 
zmiany za pomocą pracy w gatunku ludzkim, 
wszędzie wyrabia się materyał historyczny. 
Ezeczą przeto historyi powinno być pozna­
nie jak najwięcej faktów, o tyle bowiem bę­
dzie mniej zupełną, o ile poszukiwania swoje 
ograniczy do mniejszej liczby ludzi i rzeczy.

Zdaniem Bourdeau’a zaniedbywali do­
tychczasowi historycy tej powinności. Zamiast 
obserwować ogół ludzi i badać funkcye ro­
zumu, ograniczali się na rozstrząsaniu bio­
grafii wybitniejszych osobistości i opowiadali

zdarzenia. Historycy uwzględniają głównie 
t. zw. działaczów historycznych, jak gdyby 
tylko oni pochód cywilizacyi prowadzili, jak 
gdyby bez nich postęp nie był możliwym. 
Tymczasem wiadomo, że na każdą zdolność 
wybitną składają się tysięce zdolności drugo­
rzędnych.

Nie ulega wątpliwości, że na całokształt 
cywilizacyi składają się nie same tylko zdol­
ności pierwszorzędne, zachodzi jednak pyta­
nie, w jaki sposób chce Bourdeau zbadać 
działalność wielkich mas, schodzących z ziemi 
bez śladu. Uczony potrzebuje do odtworze­
nia epoki, która go zajmuje, materyału, a 
trwałe pomniki swojej bytności między lu­
dźmi, zostawiają po sobie tylko wzgardzone 
przez Bourdeaua’a postacie historyczne.

Ażeby historya zajęła należne jej miej­
sce w szeregu umiejętności, winna, podług 
Bourdeau’a, pobratać się ściśle z matematyką. 
Bo dopiero liczby dadzą dokładny obraz dzia­
łalności ludzkiej. Surowa metoda rachunku 
utrzymuje w karbach umysł, zawsze skory do 
błądzenia pod wpływem wyobraźni w pogoni 
za idealnemi mrzonkami. Eozleglejsze zasto­
sowanie matematyki do historyi rozprószy 
ciemności jej zagadnień, doprowadzając ją  do 
bliższego ujęcia rzeczywistości. Umiejętność 
faktów ludzkich, będąc tak długo opisową i 
literacką, powinna zostać prawie całkiem ilo­
ściową.

Byłaby to metoda bardzo dobra, gdyby 
nie koloryt epok, duch czasu i t. d., których 
chyba cyfry nie odtworzą. Zresztą bywa i 
statystyka zawodną, bo nie wszyscy wycią­
gają z nich te same wnioski.

Spóźnił się cokolwiek Bourdeau ze swoją 
historyą pozytywną. Temu lat dwadzieścia 
byłby świat jego metodzie statystycznej przy- 
k lasnął, ale dziś przestajemy już wierzyć w 
niezawodność cyfry i miary.

Coraz więcej wychodzi w Warszawie 
przekładów, a coraz mniej dzieł oryginalnych. 
Młodzi wydawcy, niecierpliwsi od starszych, 
którzy pracowali na majątek przez lat kilka­
dziesiąt, robią się oszczędni. Żałując hono- 
raryum autorskiego, wolą tańsze tłumaczenia. 
Powoli zejdziemy i my pod tym względem 
do obojętności Galicyi i Poznańskiego.

Klemens Junosza (Szaniawski), wydaje 
własnym nakładem „Wybór" swoich pism. 
„Wyboru" tego wyszedł obecnie tom czwarty, 
zawierający powieść p. t.: „Pod wodę", zao­
patrzoną określeniem „obraz z życia wiej­
skiego".

Odczytując dzieła Junoszy, doznaje się 
wrażenia, jak gdyby się obcowało z ludźmi 
innych czasów. Jego szlachcice zagonowi, 
ekonomi, żydzi i t. d. zachowują się tak, jak 
gdyby nad ich dworkami i chatami druga 
połowa bieżącego stulecia przeszła bez śladu. 
Skromnych potrzeb i pragnień, bywają zwy­
kle z siebie i z otoczenia zadowoleni. Wszystko 
przedstawia się im w świetle różowem „na 
tym najlepszym ze światów".

Junosza wybiera najchętniej ludzi do­
brych, a jeśli mu wypadnie potrącić o cha­
rakter ujemny, wówczas przywołuje na po­
moc humor, łagodzi, zaciera kontury ostre, 
usiłując wywołać uśmiech tam, gdzie nale­
żałoby płakać gorżkiemi łzami. Jest on jedy­
nym może optymistą z temp eramentu w na­
szej beletrystyce współczesnej.

W powieści p. t. „Podwody" usiłował 
Junosza wniknąć po raz pierwszy głębiej w 
psychologię chwili obecnej.

Jakiś p. Załuczyński, ziemianin, pou­
czony smutnein doświadczeniem przeszłości, 
zerwał z tradycyami swojej rasy. Pracowity, 
terminowy, oszczędny i praktyczny, oczyścił 
odziedziczony majątek z długów, podwoił go, 
nawet potroił. Wtłoczywszy siebie w ramy 
człowieka „porządnego", pragnął, aby i jego 
potomstwo przywykło do naszych warunków 
od kołyski, ale tu płynął „pod wodę" i nie 
dał prądom rady.

W synu praktycznego producenta zbo­
ża i okowity odezwała się niepraktyczna na­
tura szlachcica polskiego. Młody p. Zału­
czyński, aczkolwiek nie ustępował ojcu w 
pracowitości i zabiegliwości. nie dzielił wca­
le trzeźwych poglądów rodzica.

Każdy inny autor byłby stosunek mię­
dzy ojcem a synem zaostrzył, byłby dopro­
wadził do jakiegoś konfliktu dramatycznego, 
ale Junosza, optymista z usposobienia, pogo­
dził przy końcu zwyczajem swoim wszystko 
i wszystkich.

go amfiteatru. W środku spostrzegamy fi>n 
ta n ę , wyrzucającą wodę w postaci krzyż*' 
Obok loggii rozpościera się takzwany pa)  ̂
Medyceuszów, z wodotryskiem. Willa leż" 
u stóp p ark u ; czarowny widok roztacza si* 
z jej okien na daleką okolicę, aż do Monte- 
Mario. Papież kazał utorować drogę od głó' 
wnego pałacu do willi. Po drodze spotyka- 
my najpierw szyldwachów z gwardyi szwaj­
carskiej, potem z papieskich żandarmów, 9 
nakoniec tychże żandarmów koszary. Po od­
prawieniu Mszy w Watykanie, papieża niosą: 
w lektyce do parku, zkąd w zamkniętym 
powozie udaje się do willi. Odbywa się to 
około godziny 8. Po śniadaniu Ojciec święty 
przyjmuje zazwyczaj kardynałów , prałatów i 
posłów. Gdy skończą się posłuchania, nastę­
puje skromny obiad, a po nim drzemka do 
godziny 4-ej; później oddaje się Leon XIII 
pracy i studyom. Po pracy odbywa lekką 
przechadzkę lub przejażdżkę i powraca do 
Watykanu. Taki rozkład zajęć nastąpił, rzecz 
prosta, dopiero po zawitaniu Ojca świętego 
w letniej jego siedzibie.

Pomimo dziesięciu nominacyj nowych 
kardynałów, dokonanych podczas ostatniego 
konsystorza, liczba miejsc wakujących w ko­
legium św. jest dość znaczna, zwłaszcza, że 
śmierć przerzedziła znowu szeregi kardyna „ 
łów włoskich. W krótkich odstępach czasu 
zmarli kardynałowie: Apolloni, Giordani, Se- 
piacci, Zigliara i kilku innych. Kardynał Zi­
gliara, jakkolwiek urodzony w Ajaccio, był 
uważany za Włocha, gdyż od niepamiętnych 
lat zamieszkiwał w Ezymie i był „kardyna­
łem kuryi", to jest rzymskim. Zmarły kar­
dynał cieszył się względami Ojca św., który 
niejednokrotnie przy pisaniu encyklik zasię­
gał jego światłej rady. Z umysłem wyższym 
i niezwykłą inteligencyą łączył ten dostojnik 
Kościoła rzadką skromność. Ogólnie mnie­
mano, iż Ojciec św. przeznaczał go na swe­
go następcę. — Ojciec św. ma zamiar w niedłu­
gim czasie odbyć nowy konsystorz i miano­
wać szereg nowych kardynałów ; nie wiado­
mo jednak dotychczas, komu tym razem przy­
padnie w udziale ta godność. Wielkie zain­
teresowanie w świecie dyplomatycznym wy­
wołały ostatnie nominacje nuncyuszów. Mon- 
signor Ajuti został nuncyuszem w Monachium, 
mgr. Agliardi w Wiedniu w miejsce kardy­
nała Galimbertiego a mgr. Oretoni w Ma­
drycie. — Obecny nuncyusz wiedeński był 
przez czas dłuższy proboszczem w swem ru- 
dzinnem mieście Bergamo, następnie w cha 
rakterze delegata rzymskiego wysłany został 
do Pekinu. Z powodu interwencyi francuskiej, 
reprezentacya Stolicy św. w Chinach musiała 
uledz skasowaniu i mgr. Agliardi powrócił 
do Ezymu, gdzie zajął stanowisko profesora y 
i konsultora Propagandy. Gdy nuncyusz Va- 
nutelli zawarł konkordat z Portugalia, mocą 
którego arcybiskupa w Goa podniesiono do 
godności patryarchy Indyj, urządzenie nowej

I jako technik artystyczny należy Ju- 
no za do starszego pokolenia. Nie pokazuje 
on ludzi i wypadków, lecz opowiada zawsze, 
mówi sam za swoich bohaterów. Wynika ztąd 
w jego utworach większych brak ruchu i 
harmonii między pojedynczemi częściami 
Jego metoda, wystarczająca w nowelli, „nie 
dociąga" w powieści. Brakuje jej tchu na 
dalszą metę; nie umie sobie radzić z bogat­
szą bajką i większą liczbą charakterów.

Podczas kiedy Junosza nie uwzględnia 
wcale zdobyczy nowszej techniki artysty­
cznej, pani Gabryela Śnieżko-Zapolska przy­
swaja sobie z wielką łatwością i ochotą na­
wet eksperymenty formalne. Dziś naturali- 
stka, jutro romantyczka, dziś niemoralna d la 
Zola , jutro przeczysta, zmienia się prawie W i 
każdem nowem dziele, wchłaniając w siebie | 
wszystko, co Paryż wymedytuje.

W ostatniej powieści swojej pod tyt.: 
Szm at życia przystała pani Zapolska do im- 
presyonistów. Oto jak się obecnie wyraża:

— Cienka smuga cuchnącej siwuchy 
zasrebrzyła się w promieniach zachodzącego | 
słońca. — Bodjaki, gdzie niegdzie przecięte • 
liliowo czerwoną plamą. — Oczy przymknę- p 
ła i stała tak nieruchoma, jako wązka, sza­
rawa plama. — Ciemny wał lasu w czarną 
plamę zlewać się zaczął. — Talerze kładły 
białe plamy na ciemnej powierzchni ceraty.— 
Hrabia lawirował zręcznie między plamami 
nieczystości i t. d.

Pani Zapolska stała się cała plamistą, 
ubrana w plamy różnobarwne od góry do 
dołu, tak samo, jak się kiedyś stroiła w 
brudne, nieumyte kolana, w zmysłowości i 
namiętności najniższego rzędu lub marzyła, 
dla odmiany z podlotkami.

To ciągłe przeobrażenie się pozwala 
ustalić ostatecznie sąd o rodzaju talentu p. 
Zapolskiej, nieuchwytnego bardzo długo. 
Autorka 31ałaszJci nie jest ani naturalistką, 
ani idealistką, lecz poprostu zdolnością na­
śladowczą, ulegającą bez krytyki samodziel­
nej, bez sporności głowy oryginalnej, wszel­
kim wpływom chwili i miejsca.

Teodor JesJce- Choiński. —
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hierarchii kościelnej powierzono mgr. Agliardi, 
który w tym celu dwukrotnie jeździł do In- 
dyj, zwoływał tam synody prowincyonalne i 
konsekrował biskupów. Jako zastępca sekre­
tarza stanu a później nuncyusz monachijski, 
mgr. Agliardi dowiódł niejednokrotnie nie­
pospolitej zręczności i gorliwości, uzyskując 
rozmaite ważne ustępstwa dla Kościoła od 
rządów państw rzeszy niemieckiej. Można 
powiedzieó śmiało, iż obecny nuncyusz w 
Wiedniu uchodzi za jednego z nąjzdolniej 
szych dyplomatów kościelnych.

Ze spraw bieżących w Watykanie, war­
to zapisać także roboty, jakie prowadzą teraz 
około odnowienia i upiększenia sławnej wieży 
Leona IV. Ta wieża historyczna ma pozór 
fortecy, a mury jej szerokie są na cztery i 
pół metra. Wnętrze jej składa się z jednej 
sali, do której podczas wielkich upałów le­
tnich Ojciec św. chroni się często na parę 
godzin. Artyści włoscy tworzą obecnie z tej 
jednej komnaty wieżowej istne cacko arty­
styczne. Strop ma wyobrażać niebo zasiane 
konstelacjami gwiazd, dla których astrono­
mowie watykańscy oznaczają właściwe miej 
sca. Konstelacya Lwa (po włosku Leone) od­
znaczać się będzie większem artystycznem 
wykończeniem, oraz tein, iż zawierać będzie 
niespodziankę dla Ojca św. Niespodzianka ta 
polega na tem, iż w konstelacyach gwiazd 
ze złota tylko gwiazdy Leona posiadają małe 
otwory na druty elektryczne. W chwili, gdy 
Ojciec św. będzie wchodził do tej komnaty, 
za pociśnieniem guzika konstelacya nosząca 
jego nazwisko zabłyśnie światłem. Strop w 
pokoju wieżowym malowany jest przez Sei- 
tza, jednego z najlepszych i najbardziej po 
ważanych malarzy włoskich. Artyście powio­
dło się wybornie wymalować strop niebieski 
zasiany gwiazdami, lecz nieoświetlony bla­
skiem księżyca.

W murach sali wieżowej wybito trzy 
n isze: dwie naprzeciw siebie na okna i je­
dną w środku, w której mieścić się będzie 
łoże do chwilowego wypoczynku. Ściany 
ozdobiono malowidłami, naśladującemi freski 
kaplicy Sykstyńskiej. Prace około odnowie­
nia wieży ukończą się w d. 10 czerwca, 
Ojciec św. jednak nie będzie w tym roku 
korzystać z chłodnej sali, lecz zamieszka w 
poprzednio wspomnionej willi, gdyż doktor 

-  Lapponi sprzeciwia się stanowczo, by Leon 
XIII spędzał tam po kilka godzin zanim 
wszystko będzie zupełnie suche.

Z Petersburga.
(Jubileusz słowiańskiego Towarzystwa dobroczyn­
ności. — Wydział medyczny dla kobiet. — Fi­

nanse Petersburga).
Odbieramy dzisiaj kilka szczegółów

0 uroczystym obchodzie ćwierćwiekowego 
jubileuszu istnienia słowiańskiego Towarzy­
stwa dobroczynności. Głównym punktem 
uroczystości było zebranie członków Towa­
rzystwa i gości, które zagaił hr. Ignatiew, 
przedstawiając początek Towarzystwa i jego 
ćwierćwiekową działalność. W Petersburgu 
Towarzystwo powstało jako filia komitetu 
słowiańskiego w M oskwie, założonego w ro­
ku 1858. ułośny „zjazd słowiański1' z roku 
1867 stał się bodźcem do założenia takiego 
jak w Moskwie „komitetu" nad Newą. To­
warzystwo zajmowało się głównie opieką nad 
młodymi Słowianami, „szukającymi w Rossyi 
światła wiedzy"; starało się zawiązywać sto­
sunki z celniejszymi slawistami na obczyźnie,
1 od roku 1883 do 1889 wydawało pismo: 
Izwiestia piet. sław. błagotworitielnago ób- 
szczestwa. Na rozmaite druki Towarzystwo 
w ciągu lat 25 wydało 150.000 rubli, na 
świątynie prawosławne w ziemiach słowiań­
skich 50.000 rubli, na szkółki w tych zie­
miach 25.000 rubli , na rozmaite instytneye 
narodowo-słowiariskie 40.000 rubli, na pomoc 
kształcącym się Słowianom 100.000 rubli, 
na doraźne datki dla przyjeżdżających Sło­
wian 35.000 rubl i , na zapomogi w czasie 
głodu i innych klęsk elementarnych 840.000 
rubli, na lekarstw a, personal i narzędzia le­
karskie podczas ostatniej wojny wschodniej
480.000 rubli, i t. d. W chwili obecnej To- 
warzystwo liczy 30 członków honorowych, 
70 dożywotnich i około 360 rzeczywistych. 
W końcu swego sprawozdania hr. Ignatiew 
ogłosił wypracowany przez osobną komisyę 
projekt konkursu na dwa dzieła w języku 
rossyjskim, pod tytułem : „Zarys bistoryi 
Słowian południowych i zachodnich od chwili 
takzwanego 'nowego odrodzenia narodowo­
ści słowiańskich (koniec wieku XVIII i po­
czątek XIX) do roku 1879“ , (nagroda 3000 
rubli); „Zarys dziejów Rusi zakordonowej", 
to jest halickiej, bukowińskiej i węgierskiej 
(nagroda 1000 rubli).

Po przemówieniach sekretarza tow a­
rzystwa p. Aristowa, delegata serbskiego 
Wasilewicza i innych, odczytano gratulacyj­
ne adresy i telegramy, a między innym i: 
adres Towarzystwa do swego prezesa wraz 
z pamiątkowym obrazem św. Cyryla i Meto­
dego ; z Czarnogóry, od księcia Daniela 
i metropolity Mitrofana; z Serbii, od metro­
polity Michała , generała Gruicza i dr. Ko- 
czanskiego (redaktora Wielkiej Serbii); od
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biskupa Strossm&yera; z Pragi, od deputo­
wanego Vaszaty’ego; z Berlina, od dziekana 
M alcewa; z Warszawy, od profesorów Uni­
wersytetu ; z Kijowa, od Bieleckiego „w imie­
niu Haliczan".

Sprawa wznowienia kursów medycznych 
dla kobiet w Petersburgu staje znowu na 
porządku dziennym. Według gazet petersbur­
skich, instytut dla kobiet utrzymywany bę­
dzie z funduszu 15.000, przeznaczonego przez 
radę miejską, z ofiar dobrowolnych i opłaty 
za naukę. Kurs nauk trwać ma lat cztery, 
lecz po ukończeniu słuchaczki obowiązane 
będą praktykować od roku do lat trzech w 
specyalnych szpitalach dla kobiet i dzieci, i 
dopiero po upływie tego okresu czasu mogą 
zdawać egzamina na „doktorki" przed komi- 
syami rządowemi. Wykłady, jak i dawniej, 
nie będą obejmowały eneyklopedyi i historyi 
medycyny, epizoologii, policji medycznej, me­
dycyny sądowej i statystyki medycznej. Na 
czele instytutu stać ma dyrektor mianowany 
z ramienia rządu, z pośród profesorów Aka­
demii wojenno-cńirurgiczuej. Porówny wając 
poprzednią organizację żeńskich kursów le­
karskich z projektem założyć się mającego 
instytutu , nie dostrzegamy wielkiej różnicy. 
Widocznie inicjatorowie projektu kierowali się 
doświadczeniami, nabyteini podczas trzyna­
stoletniego istnienia kursów dla kobiet /  za­
wieszonych w r. 1885.

Znany statystyk Ratkow-Rożnow ogło­
sił ciekawe szczegóły o finansach Peters­
burga w ciągu lat od 1881 do 1893 r.

W tym czasie budżet dochodow urósł 
z 5,982.000 rs. do 9,322.000 rs., przewidzia­
nych w budżecie na rok bieżący. Budżet wy­
datkowy wykazuje wzrost jeszcze znaczniej­
szy, mianowicie z 6,2 mil. do 9,3 mil. rubli.

W ogóle dochody miasta nie wystar­
czają na pokrycie wydatków, a przeciętnie 
wzięty niedobór coroczny w sumie 150.000 
rs., czyli za lat dziesięć 1,500.000 rs., po­
kryty został drogą pożyczek z różnych ka­
pitałów.

Co się tyczy wydatków, to pierwsze 
miejsce w ich rzędzie zajmują 2 ,000.000 rs., 
na zewnętrzne urządzenie miasta. Policja 
kosztuje 11/.2 mil. rs., służba zdrowia 1,800.000 
rs., zaś pozycyą najniższą w budżecie jest 
dobroczynność publiczna, bo tylko 84.000 rs.

Przewyżka wydatków nad dochodami po­
chodzi głównie ztąd, że zarząd miasta uni­
kał pożyczek na dokonanie robót głównych, 
na co zwykłe dochody wystarczyć nie mogą! 
W ciągu lat 10-eiu do 1891 roku koszt ro­
bót tej kategoryi wynosił 4,500.000 rs.

Zagranicą postępują całkiem przeci 
wisie — powiada autor — a ztąd właśnilTpo- 
wstało ogromne obdłużenie miast stołecznych. 
Długi Paryża wynoszą 1,840,000.000 fran­
ków, a Berlina 240,000.000 marek. W obec 
takich cyfr, długi Petersburga, wynoszące 
13,000.000 rs., są w ogóle niskie. Ale za­
granicą nakłady, czynione z pożyczek, są 
zarazem źródłem znacznych dochodów, a w 
Petersburgu postępowanie tego rodzaju jest 
jeszcze w sferze prób.

K E O I I K A

Lwów, 30 maja

C. k. Szkoła w eterynaryi, na
mocy jednomyślnej uchwały grona swoich profe­
sorów, postanowiła wziąć udział w powszechnej 
Wystawie krajowej obok wystaw Uniwersytetów 
lwowskiego i krakowskiego oraz Politechniki. 
W tym celu odniosła się Szkoła do Ministerstwa 
wyznań i oświaty o stosowną subwencję.

— Dyrekcyą tlóhr żywieckich Najd.
Arcyks. Albrechta, zawiadomiła dyrekcję Wysta­
wy, iż wygotowuje już plan własnego pawilonu 
i wkrótce przedstawi go do aprobaty.

— W akw aryum , które stanowić po­
winno great attraction W ystawy, zarząd dóbr 
Wysockich hr. Zamoyskiego pomieści pięć skrzyń 
zawierających pięć sort karpi wyhodowanych 
w dobrach Wysockich.

~  Z Paryża, w dalszym ciągu dekla- 
racyj, delegat Wystawy krajowej na Francję p. 
Rayski zgłasza następujące in n y : Pogorzelski 
(fotografie i dzieła naukowe z dziedziny wojen­
nej) ; Sieradzki (fabryka obuwia); Bukowska 
(fabryka kwiatów artystycznych); Mioduszewski 
(malarstwo). Z po za granic Galicyi odnieśli się 
też znów o miejsca liczni fabrykanci i przemy­
słowcy

— Nasza Wystawa budzi wśród obcych 
coraz więcej zainteresowania. W tych dniach dy- 
rekeya Wystawy otrzymała od Wiener Gewerbe 
Zeitung pismo domagające się przesłania pro­
gramów i druków celem informowania o Wy­
stawie. Poważny miesięcznik czeski Vivozni 
sprany zawiązał też przez swego korespondenta 
stosunki z biurem prasowem Wystawy.

— Pism a amerykańskie bez różnicy 
przekonań powtarzają podniesiony przez p. Słup­
skiego projekt gromadnej wycieczki rodaków z 
Ameryki na Wystawę krajową r. 1894 .

m aja  1892

— Plan sytuacyjny Wystawy lito-
giafowany, o który z wielu stron od dłuższego 
czasu się dopytywano, znajduje się już pod prasą 
i wyjdzie prawdopodobnie w początkach przy­
szłego tygodnia.

— Pawilon ruski na Wystawie kra­
jowej. W Dile czytamy: „Wydział Tow. im. 
Szewczenki wraz z dyrektorami sekcyi uchwalił 
na posiedzeniu z dnia 16 b. m. wzięcie inieya- 
tywy w urządzeniu osobnego oddziału Wystawy 
Towarzystw ruskich na Wystawie krajowej w r. 
1894. W tym celu wybrano delegatami prof. 
Barwińskiego, Wachnianina i Szuehiewicza, i po- 
ruczono im podjęcie rokowań z dyrekcyą Wysta­
wy. Dziś już zakomunikować możemy, że roko­
wania udały się najlepiej. Dyrekcyą Wystawy 
oświadczyła gotowość odstąpienia Towarzystwom 
ruskim bezpłatnie miejsce na placu Wystawy, 
gdzieby miał stanąć osobny pawilon Towarzystw 
ruskich. Na razie powiedzieć nie możemy, które 
Towarzystwa zechcą skorzystać ze sposobności i 
wezmą udział w zamierzonem dziele. Nam się 
zdaje, że żadne Towarzystwo nie zechce się usu­
nąć od tego, ażeby szersze koła galicyjskich i 
sąsiednich, a szczególniej słowiańskich gości za­
znajomić ze swoją działalnością dla kulturnego 
dobra narodu ruskiego.

W tej nadziei rzucimy dziś kilka myśli, 
jak mianowicie należałoby się wziąć do dzieła i 
jakie przedmioty należałoby umieścić w pawilo­
nie Towarzystw ruskich.

Go do budowy samego pawilonu, to pozo­
stawiając wykonanie, tegoż architektom naszym, 
bylibyśmy zatem, ażeby zewnętrzna postać pa­
wilonu miała, o ile możności, wygląd budowy 
narodowej. Przyjmujemy przeto przedłożenie Kor­
nela Ustjanowicza, który chce ten pawilon bu­
dować w formie cerkwi ruskiej, jednakowoż nie 
sprzeciwimy się i innemu projektowi, jeżeli go 
kto podniesie. Pawilon obejmować będzie 100 m2.

Główniejszą sprawą jest kwestya wewnętrz­
nego urządzenia, t. j. co i jak poszczególne To­
warzystwa ruskie miałyby wystawić w tym pa­
wilonie V Rozbierać szeroko i wyczerpująco to 
pytanie trudno na tem miejscu. Same Towarzy­
stwa rozumieć będą zadanie, jakie ich czeka. 
My chcemy tylko dla przykładu podać krótki spis 
zadań, jakich dokonaćby miało samo Towarzy­
stwo im. Szewczenki, jako utrzymujące drukarnię.

Oddział Towarzystwa im. Szewczenki po- 
winienby być retrospektywny, t. j. miałby po­
dać dokładny obraz sztuki drukarskiej na Rusi. 
Dałoby się to uskutecznić okazami druków z ró­
żnych wieków i różnych drukarń. W biblioteee 
ks. Wład. Czartoryskiego w Krakowie, w Stau- 
ropigii, a jeszcze w większej mierze w n kaci 
ludzi prywatnych i cerkwi naszych, znV się 
do tego oddziału bardzo bogaty mat tł. Tru­
dno będzie wynaleźć druki kraka ̂  U 'da, 
są jednak druki praskie i wileńskie a  ńe- 
ku. Za tem poszłyby i inne. Wielu ’-f\zov ain 
potrzeba. Całość taka byłaby bardzo p' ąca 
i dałaby piękny obraz trudu naszych ojców i 
dziadów na tem polu. Nie zaszkodziłaby mała 
broszurka, objaśniająca historyę rozwoju drukarń.
I to wszystko stanowiłoby całość, na którą ka­
żdy Rusin spoglądaćby mógł z całą satysfakcją.

Weźmy naszych malarzy cerkiewnych. Ja­
ko ludzie, którym podczas ich roboty po cer­
kwiach wpadały w oczy wszystkie okazy iko­
nografii cerkiewnej w różnych wiekach, oni mo­
gliby się zająć złożeniem oddziału ikonografii 
wraz ze sztuką rzeźbiarską i złotniczą. Przypo­
minamy sobie żywo, jak miłe wrażenie zrobiła 
na nas niedawno wystawa ikonograficzna w Stau- 
ropigii. Niech nasz oddział na Wystawie będzie 
miniaturowy i niech tylko z każdego wieku poda 
nam wzory sztuki malarskiej —■ t° wystar­
czy i będzie znowu pouczające.

Spółka huculska, jako towarzystwo zajmu­
jące się sprzedażą wyrobów włościańskich, ma 
bardzo szerokie pole na Wystawie krajowej. Tru­
dno wyliczyć przedmioty na tem polu. Tylko że 
spółka huculska powinna już dziś przygotować 
ten oddział, a to leży w jej własnym interesie, 
w interesie przemysłowców narodowych, których 
imiona przez to nabrałyby potrzebnego rozgłosu 
a ich wyroby szerszego zbytu.

Towarzystwa oświaty i naukowe miałyby 
oprócz płodów własnego swego trudu, wystawić 
graficzny obraz fluktuacji członków i rozszerza­
nych książek za cały czas istnienia swego podług 
la t , ta k , żeby swój i obcy mógł już z grafiki 
wyrobić sobie wierny obraz rozwoju i umiejętne­
go ruchu Towarzystw.

Muzea nasze, choć one jeszcze w zawiązku, 
zrobiłyby swoje. Tu należałyby dyplomy, numi­
zmaty, wykopaliska, dawne ubiory, portrety, ma- 
nuskrypta znakomitych mężów etc. Niechby młode 
pokolenie bodaj w przybliżeniu wyrobiło sobie 
pojęcie o życiu i zwyczajach dawnych czasów.

Na placu Wystawy będzie i osobna sala 
koncertowa, do której znajdzie wstęp i „Bojan" 
ze swojeini produkeyami, śpiewacy ruscy i chóry 
włościańskie; gdzie odezwie się szeroko pieśń na­
rodowa na naszą sławę przed swoimi ludźmi i 
przed gośćmi obcymi.

Teraz chodzi tylko o podział pracy 
i dokładne oznaczenie, czern każde z Towarzystw 
naszych miałoby się zająć z całą energia.

Poglądy stronnicze powinny by na cały ten 
czas zamilknąć. Przed oczyma powinien stać tylko 
wysoki cel, do którego zdążamy. Rozprawy i pi­
sanie na temat, że Wystawa krajowa ma na oku 
polskie tendeneye narodowe, są pustą gadaniną. 
Co w innych pawilonach jest płodem umiejętno­

ści i rąk ruskich obecnych czy dawniejszych, 
tego nam nikt nie odbierze. Z drugiej jednak 
strony nie możemy żądać, ażeby bez nas za nas 
drudzy się trudzili"/

— W y śc ig i k o n n e  w e Lw ow ie. Se-
kretaryat Towarzystwa chowu koni i wyścigów 
ogłosił już program tegorocznych wyścigów i 
szczegółowe mianowania do kilku biegów, a mia­
nowicie :

Na dzień I, niedziela 25 czerwca. Do biegu 
IV „Count Alfred Potocki Memoriał-Stakes" o 
nagrodę Towarzystwa 1000 zł., dla 2 -letnich 
ogierów i klaezy. 1) Hr. Edmund Potocki mia­
nuje ze stadniny Grabownickiej „Cienta", 2) Wła­
dysława Schindlera „Pirat", 3) tegoż samego 
„Wallenstein", 4) hr. Stanisława Siemieńskiego 
„Hardzina", 5) tegoż samego „Viola“, 6) hr. 
Jana Tarnowskiego „Panama", 8) tegoż samego 
„Smok".

Do biegu V o nagrodę cesarską II klasy 
2000 zł. dla 3 -letnich i starszych ogierów i 
klaczy: 1) Józefa Krzysztofowicza „Kordyan“, 
2) Jana Mazewskiego „Lithuania", 3) tegoż sa­
mego „Pan Fikalski", 4) mr. Newfielda „Frant",
5) hr. Stanisława Siemieńskiego „Alkhadar",
6) tegoż samego „Polanka", 7) hr. Jana Tar-’ 
nowskiego „Kropidło", 8) tegoż samego „Tęcza", 
9) tegoż samego „Telimena", 10) Mścisława Za­
krzewskiego „ Ha j damaka".

Na dzieńII, wtorek 27 czerwca. Dobiegu 
III o uagrodę Cesarską I klasy 3000 zł. dla 3 
letnich ogierów i klaczy . 1) hr. Wacława Ba- 
worowskiego „Atheist", 2) por. bar. Ludwika 
Erlangera „Daphne", 3) hr. Zdeuka Kinsky’ego 
„Erfolg", 4) tegoż samego „Korszak", 5) Józefa 
Krzysztofowicza „Kordyan", 6) Jana Mazewskie­
go „Lithuania", 7) mr. Newfielda „Frant", 8) 
Feliksa Scazighiny „Edda", 9) tegoż samego 
„Volosca“, 10) hr. Stanisława Siemieńskiego 
„Yielleicht", 11) hr. Jana Tarnowskiego „Kro­
pidło1/  12) tegoż samego „Telimena".

Do biegu V o nagrodę chmostkowską 
1000 zł.: 1) hr. Edmund Potocki mianuje ze 
stadniny Grabownickiej „Cienta", 2) Feliksa 
Scazighiny „Żart", 3) Władysława Schindlera 
„Pirat", 4) tegoż samego „Schneewitchen", 5) 
tegoż samego „Wallenstein", 6) hr. Stanisław a 
Siemieńskiego „Hardzina", 7) tegoż samego 
„Yiola", 8) hr. Jana Tarnowskiego „Panama", 
9) tegoż samego „Smok".

Na dzień IV. czwartek dnia 29 czerwca. 
Do biegu II. sprzedaży ogierów o nag _lę Mi­
nisterstwa rolnictwa 1300 zł. 1. Hr. Wacława 
Bawarowskiego „Niepewny". 2. Jana Mazow- 
isldego „Pan Fikalski", 3. mr. Newfielda 
„Frant", 4. Stan. Picńczykowskiego „Prezent",
5. Wład. Schindlera „Orossbow", 6. hr. Stan. 
Siemieńskiego-Lewickiego „Alkhadar", 7. hr.
Ji j  tarnowskiego „Kropidło", Mścisława 
Zakrzew skiego „Kohinoor".

Dalszych mianowań termin upływa Igo 
czerwca, te zatem dopiero wówczas ogłoszone być 
mogą. Wielkie zainteresowanie u ogółu budzi 
bieg koni zaprzężnych kłusem parami na go­
ścińcu od rogatki Stryj skiej do Derewacza i na- 
powrót do miejsca wyjazdu. Warunki biegu tego
są następujące:

„Meta około 30 kilometrów. Nagroda ho­
norowa ofiarowana przez gal. Towarzystwo ku 
podniesieniu chowu koni i wyścigów. Dla koni 
urodzonych w Galicyi, w W. Ks. Krakowskiem 
i na Bukowinie, będących własnością członków 
galic. Towarzystwa ku podniesieniu chowu koni 
i wyścigów. Na każdym pojeździe jedzie sędzia. 
Panowie wiozą. Wkładka 20 zł. Albo startuje 
trzy pary koni trzech różnych właścicieli, albo 
nie ma biegu. Koń, który zaskoczy w galop, 
musi być w przeciągu minuty napowrót w kłus 
wprowadzony. Woluo jechać pojazdem dowolnym, 
byle czterokołowym".

Mianowanie do tego biegu aż do chwili 
startu miejsce mieć może, przeto wiedzieć jeszcze 
nie można, jakie konie udział w nim wezmą. 
Do zapasów staną z treberami pełnej i półkrwi 
śliczne i czysto krajowego pochodzenia kucyki p. 
Władysława Płockiego.

Towarzystwo chowu koni wiele skorzystało, 
pozyskawszy p. Stanisława Pieńczykowskiego na 
sekretarza. Dzięki jego usilnym staraniom, tor 
hr. Cetnera poprawił się znakomicie. Zmian po­
żądanych na torze wyścigowym zaprowadziło To­
warzystwo kilka. Totalizator na wyścigach w 
bież. roku zaopatrzony będzie nie jak dotąd w 5, 
ale 8 maszyn. Kas wypłacających miasto jednej 
będzie dwie, przez co publiczność uniknie tłoku.

— Heuryk Sienkiewicz przybył wczo­
raj rano do Krakowa, gdzie niebawem odbędzie 
się ślub znakomitego pisarza z panną Wołodkie- 
wiczówną.

— Z Uniwersytetu Jagiellońskiego.
We środę, dnia 31 b. m. o godzinie 12 w po­
łudnie odbędzie się, w auli Uniwersyteckiej pro­
mocja sub auspiciis Imperatori-s p. Stanisława 
Witkowskiego, filologa, na doktora filozofii. Jako 
reprezentant Najj. Pana, w którego Imieniu 
więczy pierścień kandydatowi, przybędzie pan 
delegat Kazimierz Laskowski. Na uroczystość 
tę dopuszczoną będzie publiczność, ale tylko za 
biletami w liczbie bardzo ograniczonej, z powodu 
szczupłości miejsca.

— F es ty n  Salom e,jeb. Towarzystwo 
pań św. Salomei urządzić zamierza w dniu 4 
czerwca na Wysokim Zamku festyn na rzecz To­
warzystwa.
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— P. Franciszek Bogdany, radca 

Sądu krajowego, po 40-letniej służbie, odszcze- 
gólniony tytułem radcy wyższego Sądu krajo­
wego, przeniesiony został w stan stałego spo- j 
ezynku. W dniu 27 bież. miesiąca personal 
Sądu krajowego z wiceprezydentem p. Białoskór- 
skim na czele żegnał p. Bogdany’ego w sposób ! 
uroczysty.

P. Białoskórski, żegnając imieniem całego 
gremium prawego sędziego, znakomitego jurystę, 
sumiennego pracownika i serdecznego kolegę, 
podniósł w wymownych słowach zasługi i zalety 
jubilata, zapewnił go o życzliwych uczuciach 
tych, z którymi lat tyle pracował i ofiarował 
kosztowny upominek Jubilat serdecznemi słowy 
dziękował za te objawy sympatycznych uczuć.

—  Król kurkowy. Wczoraj dokonano 
na Strzelnicy miejskiej wymiaru strzałów kró­
lewskich. Najlepszy strzał zrobił p. Stanisław 
Platowski, krawiec męski, który 1 czerwca b. r. 
zostanie obwołany królem kurkowym. Pierwszym 
marszałkiem zostanie p. Antoni Ostrowski a dru­
gim marszałkiem p. Ferdynand Góralski, dotych­
czasowy król kurkowy.

— Z Zakładu Napdciowego Pm. Osso;,
lińskich. Z przyjenmo^cią donosimy(ze do dru­
karń prowincyonalnych, które przysyłają Żaliła 
dowi broszury, niewchodzące w zakres handlu 
księgarskiego i druki ulotne, przyłączyły się w 
ostatnich czasach: drukarnia W’Bł»lm»  Zuker- 
kandla w Złoczowie, drukarnia ARodolska w Tar­
nopolu i drukarnia J^aefn Pisza w Nowym Są­
czu. Wielce pocieszającym objawem jest ta tro­
ska i pamięć drukarń polskich i ruskich o Za­
kładzie rsarodowym, który z przeznaczenia już 
swego ma być zbiorem wszystkich druków pol^ 
skieh i ruskich, jakie gdziekolwiek się okazują

— Żałobne nabożeństwo odbędzie się 
jutro, o godzinie 10 zrana w kościele arehika- 
tedralnym we Lwowie za spokój duszy ś. p. 
generała Edmunda Różyckiego.

— Studnie na ulicy Łyczakowskiej.
Z bardzo poważnej strony otrzymujemy zażalenia, 
iż studnie przy ulicy Łyczakowskiej, a miano­
wicie obok domów pod 1. 7 i 21, które wsku­
tek pierwszych deszczów uległy uszkodzeniu, nie 
są dotychczas naprawione, chociaż woda z nich 
mętna, pomieszana z błotem, łatwo może przy­
nieść szkodę zdrowiu mieszkańców.

—  Zgromadzenie tygodniowe To­
warzystwa politechnicznego odbędzie się we środę, 
dnia BI b. m. o godzinie 7 wieczór w lokalu To­
warzystwa (Rynek 30). Na porządku dziennym . 
1) Sprawa utworzenia sekcyi przelnysłowo-budo- 
wPnej, referent p. arch. Kowalczuk. 2) Sprawa 
wycieczek naukowy oh.

— Kraj. Stowarzyszenie kupców i 
przemysłowców odbyło wczoraj walne zgro­
madzenie pod przewodnictwem p. Jana Ihnato- 
wicza. Sprawozdanie zarządu (ref. p. Przyszlak) 
zaznacza, że podjęta przez Towarzystwo myśl 
urządzenia Wystawy krajowej znalazła jak naj­
gorętsze uznanie i poparcie. Trzeci zjazd kupców 
i przemysłowców we Lwowie we wrześniu roku 
1892, zaliczyć wypada do najbardziej udałych. 
Zarząd główny zajmował się taryfą pocztową, 
projektem ustawy dla stanu kupieckiego, utwo­
rzeniem Akademii handlowej i reformą podatko­
wą. Obecnie Towarzystwo liczy 111 członków. 
Na fundusz zakładowy dla powszechnej Wystawy 
krajowej w r. 1894 przeznaczono 250 zł.

— Nadzwyczajny koncert Lutni
odbędzie się we- czwartek, dnia 1 czerwca w sali 
Domu Narodnego. Na koncercie będzie wy­
konana ze współudziałem orkiestry pułku nr. 55 
kompozycya Maxa Brucha op. 45 „Pieśń o dzwo­
nie “ do słów Fr. Schillera, na głosy solowe, 
chóry mięszane i orkiestrę.

— Towarzystwo śpiewackie Echo
we Lwowie, daje 4 czerwca b. r., w sali tea­
tralnej Wiktorya w Jarosławiu koncert z bardzo 
urozmaiconym programem, przeznaczając połowę 
czystego dochodu na zawiązujący się fundusz 
budowy gmachu Sokoła miejscowego.

—  Kapele wojskowe przygrywać będą 
w miesiącu czerwcu w następującym porządku: 
dnia 2, 9, 16, 23 i 30 czerwca w ogrodzie 
miejskim; dnia 6 i 21 przed pałacem Namie­
stnictwa; dnia 7 i 28 na Wysokim Zamku; dnia 
8, 15 i 22 przed komendą korpuśną ; dnia 13 
przed główną strażnicą wojskową; dnia 14 na 
strzelnicy miejskiej; dnia 20 przed pałacem in­
walidów; dnia 27 w parku Kilińskiego.

— Zarząd Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
zezw olił, by m łodzież szkolna zw iedzająca pod 
kierunkiem nauczycieli Wystawę Brazylijską dr. 
Siem iradzkiego, m ogła  bezpłatnie zw iedzać Wy­
stawę projektów na pomnik Kościuszki w Chi­
cago.

— - Ks. kardynał Kopp, książę-biskup 
wrocławski, bawił od soboty wieczora do ponie­
działku zrana w Krakowie, jako gość ks. biskupa 
kardynała Dunajewskiego, najbliższego sąsiada 
swojej dyecezyi. Ks. szambelan Anatol Nowak, 
kanclerz konsystorza krakowskiego, wyjechał do 
Dziedzic na spotkanie ks. kardynała Koppa i 
powitanie go w tej miejscowości imieniem ks. 
kardynała Dunajewskiego. Na dworzec w Dzie­
dzicach, gdzie ks. kardynał ukończył wizytacyę 
pasterską części swej dyecezyi, położonej w na­
szej Monarchii, odprowadziło ks. kardynała Koppa 
licznie zebrane duchowieństwo, przedstawiciele 
władz i lud. W Krakowie na dworcu kolejowym

oczekiwała przybycia księcia Kościoła zebrana 
gremialnie kapituła katedralna krakowska wraz. 
z ks. infułatem Matzkem, który powitał ks. kar­
dynała i przedstawił mu członków kapituły. 
Z dworca udał się ks. kardynał do pałapu bi­
skupiego, gdzie zamieszkał, a z nim razem jego 
otoczenie, mianowicie ks. prałat Findyński, wi- 
karyusz generalny części dyecezyi wrocławskiej, 
zostającej pod panowaniem austryackiem, oraz 
sekretarz ks. kardynała. W niedzielę zwiedził 
ks. kardynał Kopp kościół katedralny na Wa­
welu. Tu żywo się zajmował pamiątkami histo- 
rycznemi i pomnikami przeszłości. Zwiedził szcze­
gółu wo skarbiec katedralny, z zajęciem i zna­
wstwem oglądając bogate przedmioty sztuki, sta­
rożytne aparata kościelne oraz ) drogie naszemu 
narodowi pamiątki historyczne i groby królewskie. 
Z Wawelu udał się w odwiedziny do kolegium 
00. Jezuitów na Wesołej; tu powitali go pro 
wincyał 00. Jezuitów 0. Michał Mycielski, 0. 
rektor Langner i członkowie zakonu. Przeszło 
godzinę zabawił tutaj ks. kardynał Kopp, a po­
tem udał się do kościoła N. Maryi Panny i 
wspaniałą tę świątynię oglądał z wielkiem zaję­
ciem. Resztę dnia przepędził ks. kardynał Kopp 
w pałacu biskupim u ks. kardynała Dunajew- 
ikiego. Wczoraj rano o godz. 53/4 odjechał do 

rocławia pociągiem kuryerskim.
—. Sam obójstw o. Żona ś. p. Nikodema 

Satatowicza, urzędnika Administracyi podatkowej, 
zmkrłego przed kilku dniami nagle na udar ser­
cowy, nie mogąc przeboleć straty męża, odebrała 
solne dziś na cmentarzu Łyczakowskim życie 
trzpma strzałami z rewolweru.

—  Z o b se rw a to ry u in  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 30 maja b. r.

arometr idzie w górę.
W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 

w południe dnia 29 maja do 12 w południe 
dnia 30 maja b r , mieliśmy wiatr co do kie­
runku zmienny z zachodu, co do siły słaby (1 
do 2), niebo przeważnie zachmurzone, a powie­
trze bardzo wilgotne (80 procent wilgotności 
względnej) ; opad deszcz, wysokość opadu 2,5 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—f-12,8°G., najwyższa —f—15,6°0. wczoraj po po­
łudniu, najniższa -j-10,4°C. dziś w nocy.

Wczoraj po południu padał kilkakrotnie 
deszcz nieznaczny, dziś wypogodziło się.

Zniżka barometryozna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Królestwie Polskiem; zwyżka 
770 do 765 mm. na Islandyi.

Stan barometru, zredukowany do pozioma 
merza, był dziś o godzinie 12 w południe 
76i mm.

Prognoza na dobę 31 maja bieżącego roku 
(od kółrmcy do północy): Wiat* „ę.dzie co <łó kie­
runku południowo-zachodni, co do siły mierny 
(3); średnia temperatura doby podniesie się do 
— 16"(J., niebo będzie lekko zachmurzone, a 
względna wilgotność powietrza zmniejszy się do 
70 proc.; opad deszcz chwilowy, zresztą pogodnie

— W P a ry ż u  umarła hrabina Yitzthum 
z domu hr. Potocka primo wto  hr. Lanckoroń- 
ska. Zmarła, która liczyła lat 71 pozostawia 
dwoje dzieci : Karola hr. Lanckorońskiego, zna­
nego mecenasa, znawcę sztuki oraz hrabinę de 
Vaux. Pogrzeb odbył się w Paryżu.

— Tóstaiuenta dziwaków. Niedawno 
pisma donosiły o pewnym Meksykańczyku, który 
przed śmiercią kazał sobie wytatuować testament 
na piersi. Teraz umarł w Rio-de-Janeiro bogaty 
Brazylijczyk Gioachim l’Enseroso, który również 
ostatnią swą wolę objawił w sposób dziwaczny. 
Od lat kilku w gabinecie jego znajdował się 
stół, z którego bogacz nigdy nie pozwalał ście­
rać kurzu. Na parę godzin przed zgonem kazał 
się zanieść do gabinetu i palcem napisał na za­
pylonym stole testament, przekazując całe swe 
mienie na rzecz dalekiego swego krewnego, bar­
dzo ubogiego i pracowitego młodzieńca. Potem 
w obecności sędziego zamknięto i opieczętowano 
drzwi gabinetu. Bliżsi krewni chcieli unieważnić 
testament; sąd jednak przyznał mu moc prawną.

1 n r

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ot., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

— M uzeum  p rzem y sło w e w ratuszu 
codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny
3—6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ct., w iune dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp
wolny.

— Zakład nar. im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9—-2, z wyjąt­
kiem niedziel i św iąt uroczystych.

— Muzeum im. Dzieduszyckicli przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10— .1 1 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11—3. 
Wstęp wolny.

-  Muzeum im . Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9— 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we. wtorki zaś i piątki od
8—5 popołudniu.

Eepertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, we wtorek, przedstawienie roz­
pocznie „Pan i pani", komedya w 1 akcie Drey- 
fuss’a; nastąpi „U ciotuni1', komedya w 1 akcie 
Danielewskiego; zakończy „Rycerskość wieśnia­
cza", opera w 1 akcie Mascagniego. Występ 
panny Salomei Kruszelnickiej i pożegnalny występ 
pp.: Aleksandra Myszugi i Rudolfa Bernliardta.— 
Jutro, we środę „Muszkieterzy w konwikcie", ope­
retka w 3 aktach Varney’a.

Poehwalski otrzymał, jak donosi Figaro, 
medal drugiej klasy za dwa portrety: Wł. Dzie- 
duszyckiego i p. Buszyńskiego. Przewodniczącym 
ju ry  był malarz Lefelwre. Uchwalono tym ra­
zem nie przyznać nikomu medalu pierwszej klasy, 
to też odznaczenie p. Pochwalskiego jest tern 
zaszczytniejsze. Z cudzoziemców on sam jeden 
otrzymał medal. Szczerze cieszymy się i winszu­
jemy naszemu rodakowi tak znakomitego i za­
służonego powodzenia.

Reszkowie ukończyli w Warszawie go­
ścinne występy, które były jednym wielkim try­
umfem. Słowo tak opisuje ostatni ich występ : 
Wczorajsze przedstawienie opery „Romeo i Ju­
lia" było szeregiem niezwykłych owacyj, jakiemi 
publiczność i artyści teatrów warszawskich że­
gnali braci Reszków. Sala widzów od dołu do 
góry zapełniona była szczelnie. Zrazu zdawało 
się, że panuje w niej usposobienie chłodne, a przy­
najmniej bardzo spokojne. Tymczasem już po 
pierwszym akcie nie było w sali rąk, któreby 
nie biły oklasków. Zapał stopniowo ogarniał wi­
dzów i rósł, aż wybuchnął uniesieniem niezwy- 
kłem po tercecie w celi Ojca Laurentego. Na 
scenie pojawiły się olbrzymie wieńce ze wstęga­
mi, niesione przez chórzystki. Jednocześnie wy- 
buchnęła z sali ulewa kwiatów i wieńców. 
Wszystko to przy ogłuszającej burzy oklasków 
publiczności, która w całej sali powstała. Wy­
woływaniom nie było końca. Powtarzało się to 
w każdym obrazie następnym. Po jednym z nich 
wręczono niezrówanym artystom wieniec srebrny 
z napisem. Po skończeniu sztuki znowu ulewa 
wieńców i kwiatów, które sypały się na Re­
szków ze wszystkich stron : z sali i z po nad 
sceny. To już było pożegnanie od dyrekcyi tea­
trów. Mamy nadzieję, że po tern pożegnaniu 
pierwszy raz na scenie naszej goszczących braci 
Reszków, będziemy mieli niezadługo sposobność 
rowu 5 ;crdecznego, a gorącego ich powitania.

F e h r r e , znakomity aktor, długoletni 
członek komedyi Francuskiej, ustąpił ze sceny. 
Przed kilku dniami odbyło się jego pożegnalne 
przedstawienie, w którem wystąpił w wyjątkach 
kilku najlepszych swych ról.JPańi Sara Bernhardt 
osiada w Paryżu. Jej impressario Grau wynajął 
teatr Renaissance na 3 lata i tam p. Bernhardt 
będzie występować w repertoarze klasycznym.

W Akademii francuskiej odbyło się 
przyjęcie publiczne p. Bornier. Nowego akade­
mika powitał hr. d’Haussonville w mowie peł­
nej świetności i wytworności; końcowy ustęp 
brzmiący akordami patryot.ycznemi a poświęcony 
dramatowi Borniera „Córka Rolanda" został po­
witany gorącymi oklaskami.

W Paryżu w Operze Komicznej przed­
stawiono z wielkiem powodzeniem nową operę 
Saint-Saensa p. n. „Phryne". Lekka, wykwintna 
i melodyjna muzyka bardzo się p dobała.

Fournier , francuski chemik, wynalazł 
środek, który usuwa zupełnie chorobę morską; 
tak przynajmniej zapewnia Figaro. Środek ten 
cudowny zwie się Pelagina.

białej materyi zwieszają się nad całą postacią; 
słońce, które pali codziennie obrazy, wysuszyło 
werniks i wyciągnęło olej z farb, które same 
łuszczą i odpadają. Obrazy straciły połysk i 
wkrótce stać się mogą szmatami bez wartości. 
Z „Flamandzkiego jarmarku" Rubensa pozostały 
tylko szczątki. Całe dzieło niezrównanego mistrza 
jest jakby przesłonięte cienką, przykrą mgłą. A 
słynny portret „Elżbiety francuskieju arcydzieło 
szkoły antwerpskiej ? Powierzchnia jego uszko­
dzona, pomięta i skurczona, a w trzech czwar­
tych zniszczona. Ruiny to, które rozpadają się 
po kawałku. A przecież to dzieła, tryskające ży­
ciem, zdrowiem i siłą. Obrazy de Heema, Jakó- 
ba Ruysdaela są żle utrzymane, a raczej zu­
pełnie nie utrzymane. Dzieła włoskich mistrzów: 
Rafaela, Leonarda da Yinei, Tycyana, Solaria, 
Veroneza, Tiepola, są brudne i pokryte grubą 
warstwą kurzu. Obrazy większych rozmiarów, 
rozciągnięte silnie w ramach, wiszą jak niefore- 
mne płótna bez wartości. Jeśli porządek nie bę­
dzie zaprowadzony, w ciągu trzech do czterech 
lat ani jeden stary obraz nie ujdzie zniszczenia. 
Zadanie, które należy spełnić, nie zawsze jest 
łatwe; wiemy o tern wszyscy dobrze. Niektóre 
dzieła nie znoszą odczyszczenia, jak n. p. vander 
Meera, który malował lazerunkami. Ale Ruben- 
sy, Terbogi, Yan Dycki, można zupełnie dobrze 
odświeżyć. Są tego liczne przykłady. Nie chcę 
tu mówić o wadliwej organizacyi sal, o brudnych 
ramach, złem oświetleniu i jakim tysiącu obra­
zów, które należałoby usunąć z pałacu. Szybka 
pomoc jest konieczna; ratujmy umierającego, 
póki czas. Bez wahania zapobiedz winno mini­
sterstwo sztuk pięknych haniebnej i fatalnej sy- 
tuacyi. Miej litość, panie Dupuy ; spełń swój o- 
bowiązek ! Ratuj Louvre !

PWOI HANDEL

Galery a Louwru. Pod drastycznym 
nieco napisem: „Ratujcie Louvre !“ znajdujemy 
w paryskiem Evenement artykuł pióra p. Louis 
Cardou, będący trochę przesadną może, ale nie­
mniej pełną zapału i pełną miłości dla sztuki o- 
dezwą do rządu i publiczności, a zarazem także 
ostrzeżeniem przed niebezpieczeństwem, jakie 
grozi słynnej galeryi Luwru. Wczoraj — 
pisze p. Cardou — zwidzałem Louvre. Nowy 
nabytek wprawiał w zachwyt znawców i arty­
stów: włoski portret jednej z księżniczek domu 
Este, Yisanella, którego dzieła wśród rzadkich 
są najrzadsze. Za klejnot ten zapłaciło miasto
30,000 fr. Dobrze to użyte pieniądze. Nie o 
kwestyę pieniężną jednak, lecz idzie tu o rzecz 
ważniejszą. Trudno dłużej łudzić się i ukrywać: 
mistrzowskie dzieła w pierwszem francuskiem 
muzeum bliskie są ruiny. Wszechświatowej sła­
wy obrazy giną i niszczeją w zaszczytnym salon 
caree wśród powszechnej obojętności. „Uprzejmy j 
żołnierz^ Terborga jest dziś już popsutem płó- i 
tnem, którego guzy i zmarszczki budzą niesmak ! 
i odrazę. Portret Karola I pędzla Van Dycka tra­
wi się dosłownie sam w sobie. Strzępki jakiejś

W ydział Związku stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych odbył w tych 
dniach posiedzenie w nieobecności prezesa 
posła Szczepanowskiego, bawiącego w W ie­
dniu, pod przewodnictwem jego zastępcy p. 
Wojciecha Biechońskiego z Gorlic; obecni 
byli pp.: dr. Boroński Lesław z Krakowa, 
dr. Dulęba Bronisław, Filasiewicz Hilary z 
Cieszyna, dr. Jabłoński Jacek z Cieszanowa, 
Merunowicz Teofil, Rajski Albin z Rudek, 
ks. Reszetyłowicz Filemon z Glinian, Roma- 
nowicz Tadeusz, Terenkoczy Władysław, dyr. 
Zima Franciszek, szkretarz Związku pan 
Narcyz Ulmer i lustrator stowarzyszeń zwią­
zkowych p. Karol Bielański.

Po przyjęciu do wiadomości sprawo­
zdania sekretarza z czynności biura i lustra­
tora o wyniku dokonanych lustracyj, prze­
prowadzono dyskusyę nad wnioskami, zdąża­
jącymi do reformy stowarzyszeń, rewizyi 
poddanych; wysłuchano wyczerpującego spra­
wozdania p. Filasiewicza z Cieszyna, który 
wspólnie z dr. Borońskim przeprowadził re- 
wizyę stowarzyszenia pożyczkowego i oszczę­
dności „Wzajemna pomoc" w Białej. Towa­
rzystwo to znalazło się chwilowo w trudnem 
położeniu, z powodu popłochu, wywołanego 
bankructwem Towarzystwa zaliczkowego w 
Białej (kierowanego przez osławionego Wy­
spiańskiego, który jeszcze przed laty 10 nie 
chcąc się poddać lustracyi, wystąpił ze 
Związku). Pp. delegaci wyrazili nadzieję, 
opartą na życzliwości i współdziałaniu ży­
wiołów miejscowych, że stowarzyszenie 
„Wzajemna pomoc" w Białej w niedługim 
czasie wybrnie z kłopotów, w jakie z obcej 
winy popadło.

Omawiano także obszernie sprawy pe­
wnego towarzystwa we wschodniej części 
kraju, które stało się przedmiotem złośliwych, 
a dla rozwoju Towarzystwa szkodliwych ma­
newrów ze strony pewnego kierownika 
na tle antagonizmu narodowego i polityki 
miejscowej. Jest jednak uzasadniona nadzie­
ja, że interweneya władzy autonomicznej po­
wiatu i Wydziału Związku u sfer decydują­
cych, ukróci krewkość jednostki.

Zawarto umowę służbową z urzędni­
kami Związku, i przyjęto wnioski sekretarza 
w sprawie wydawnictwa statystyki.

W sprawie Wystawy krajowej w r. 1894 
uchwalono zaprosić do współudziału we 
wspólnym pawilonie wszystkie Kasy oszczę­
dności w kraju, a gdyby to okazało się nie- 
wykonalnem, uchwalono zbudować własny 
pawilon dla stowarzyszeń związkowych.

Przyjęto do Związku: Towarzystwo wza­
jemnego kredytu w Dębicy, Towarzystwo 
produkcyjne i handlowe w Łańcucie, kasę 
zaliczkową i oszczędności w Obertynie i 
Kasę oszczędności i pożyczek w Strusssowie.

Targ zb ożow y.

Lw ów , 80 maja: pszenica 8'75 do 9’ — 
żyto 6'57 do 7 ' —, jęczmień 5 50 do 6 '— 
owies 6'25 do 6'50, rzepak 13-— do 1325 
groch 6'50 do 9 '— , wyka 5'— do 5 50, nas, 
lniane 1175 do 12'— , nasienie konopni
9-50 do 9-75, bób 9-— do 11 — ,
bobik 5 '— do 5*50, hreczka — ■— do —■— ,



koniczyna czerw ona 65 - — do 7 2 ’ , b ia ła  
7 5 ’—  do 9 0  , szw edzka — •—  do — ■ — ,
m in e k  2 4 * -  do 2 6 —  anyż 3 7 ' - do 4 0 — , 
kuknrudza stara — •— d o — •— , n o w a — 1—  do 
—  — , chm iel — 1—  do —  sp irytus gotowy  
1 4 '5 0  do 1 5 '5 0 . W aranty na w rzesień  16  2 5  
do — •

U sposobien ie silne .

P o d w e ło c z y sk a : pszenica 7'9o do 8 'lu ,
żyto 6'iO do 6'40, jęczmień brow. 4‘40 do 5-50, pa­
stewny — d o  , owies 4-95 do 5‘30, hreczka
— •— do — ■—, groch — do — , kukurudza — do
— •—, k o n iczy n a  - d o  — —, rzepak — do
— . kartofle 1'15, do 1’30, gorzelniane — do — nkr. 
konopie — —, mak —■— do —■—.

P r a g a : pszenica czeska 8 75 do 9 20, wę­
gierska — '— do — , moravfska — do —•—, 
żyto 7‘35 do 7'80, owies; 81— do 8'30, soczewica 
— do — ■—v grooh — do — , bób — do 
— •— , jęczmień 7'75 do 8 50, rzepak — •— do —•— 
oiej rzepakowy 38.— do — , kukurudza — , wy­
ka —•— do — ‘—, mak — •— do —, nas konopie 
— ■— , kminek —■— do — ■

L in z : pszenica węg. 9 80 do 10 40, górno- 
austryaeka 8‘10 do 8'40, żyto góruo-austr. 7'30 da 
8-75, węg. —'— do — '— Jęczm ień węgierski 8'— 
do 9 — , górno-austr. 5'25 do 5'75, górno - austr. 
pastewny 5'2ó do 5 75, koniczyna —•— do —■— , 
nowa kukurudza 6 50 do 6'80, owies góruo-austr, 
7 ’50 do 8 '—, czesk i— •— do —'— , nasienie lniane 
górno-austr. — '— do —■—, chmiel górno - austr. 
prima 66 do 72, export 54 do 63, słód austr. 
13-25 do 13‘75, morawski 14-35 do 1475. Spirytus 
bez podatku pro 10 000 litr procent 1910.

snego budynku, lecz i to nastąpi. Pan nale­
ży także do Sejmu ? Sejm galicyjski rozwi­
nął błogą działalność, ku czemu przyczyniło 
się wiele zgodne działanie Rusinów z Pola­
kami". __________

Przy wyborze posła do Rady państwa 
z praskiej Izby handlowej, odniósł zwycię­
stwo dr. Fort. Niemcy wstrzymali się od gło­
sowania. Przed głosowaniem oświadczył Sta- 
roczech R ivnac, że stronnictwo jego głosuje 
za młodoczeskim kandydatem z powodu wy­
bitnych jego ekonomicznych kwalińkaeyj. 
Młodoczech Nemec zaznaczył, że kandyda­
turę tę postawiono w nadziei, iż Staroczesi 
poprą ją w tych ciężkich czasach, w których 
jedność wszystkich Czechów jest konieczna.

Na wczorajszem posiedzeniu praskiej 
Rady miejskiej wniósł Staroczech Yoitel, by 
Rada miasta Pragi wyraziła „oburzenie1* na­
rodu czeskiego z powodu pominięcia delega­
tów młodoczeskich przy wyborach do komi- 
syi budżetowej Delegacyi austryackiej. Rada 
obradować będzie nad tym wnioskiem w dniach 
najbliższych. _____

Tunisu nie w tym celu, aby dokonać dzieła 
I wojny i zdobyczy, lecz aby spełnić pokojowe 
j i cy ’■ ilizacyjne zadanie, jakoteż, aby wszyst- 
1 kim zagranicznym i francuskim robotnikom 
i kapitalistom dać zupełną rękojmię bezpie­
czeństwa. _________

Nieporozumienia, powstałe na wystawie 
powszechnej w Chicago z powodu kwestyi, 
w jaki sposób rozdzielane być mają nagrody, 
zakończyły się niespodzianie. Komisya tych 
krajów, które z powodu ustanowionego spo­
sobu premiowania usunęły się od ubiegania 
o nagrody, uchwaliła, że kraje, przez nią re­
prezentowane, konkurować będą między sobą, 
zamianują własne, niezależne ju ry  i rozdzielać 
będą własne dyplomy.

Beśniacki dziennik urzędowy ogłasza 
utworzenie nowej dla krajów okupowanych 
instytucyi, mianowicie szkolnych inspektorów 
obwodowych, celem dozoru nad szkołami ludo­
wemu

Sprawozdanie tygodniowe Izby han 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 13 maja do 20 maja. b. r 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 8 55 do 9 05, 
żyto 6'BO do 6'60, jęczmień browarny 5'50 do 
5'65, pastewny 5 '— do 5"50, owies 5'85 do
0 20, hreezka7-— do 8*50, kukurudza zeszło­
roczna 5'50 do 6 '—, nowa 5'25 do 5'80, 
groch do gotowania 8 '— do 9 50, pastewny 
—.— do —'— , fasola — do —•— , bobik 5’ 
do 5'50, wyka 4'75 du 5‘50, koniczyna 65- 
do 72 —, koniczyna szwedzka— •—  do —• — 
anyż rossyjski 34'— do 38-—, anyż płaski 34 — 
do 38-—, kminek 2 4 — do 26'— , rzepak zi­
mowy 12 50 do 13 '—, rzepak letni nowy — ■— do 
—'— , stary —'—- do —•—, lnianka 9'50 
do 10' —, nasienie lniane 1175 do 12' 
chmiel nowy — *— d o —*—, nafta zwykła—•— 
do — * —, salonowa — •— do —'— , wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 lilr-procentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem konsuiucrjnyiD
51 25 do 51*50.'

W iedeń, 30-go maja. (Telegram Ga 
eety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 3838 sztuk opasowego, — z paszy
1 510 sztuk chudego.

Razem 4348 sztuk
Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 

1111 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
149 sztuk chudych ; z Bukowiny 103 sztuk o- 
pasowycb.

Ogółem przypędzono o 360 sztuk mniej 
niż zeszłego tygodnia.

Targ był mało ożywiony. Ceny były ta ­
kie same jak w zeszłym tygodniu.

Nie sprzedano 227 sztuk.
P ł a c o n o :  g a l i c y j s k o - b u k o w i ń  

s k i e woły opasowe po 50 zł. — ct. do 55 
zł. — ct., za towar przedni po 56 zł. — ct. 
do 60 zł. — et., wyjątkowo po — zł. — ct. 
do — zł. — ct., w ę g i e r s k i e  woły opa­
sowe po 50 zł. — ct. do 57 zł. — ct., za 
towar przedni 58 zł. — ct. do 61 zł. — ct., 
wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł. — ct.; 
z i n n y c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h  woły o- 
pasowe po 50 zł. — ct. do 58 zł. — ct., 
za towar przedni po 59 zł. — ct. do 63 zł.
— ct., wyjątkowo po 64 zł. — ct. do — 
zł. — ct.; krowy po 22 — — ct, do 31 zł.
- -  ct.; stadniki po 23 zł. — ct. do 31
zł. — ct.; bawoły po — zł. — ct. do - -  zł-
— ct., woły po — zł. — ct. do — zł. — 
et., za 100 klg. żywej wagi.

Bydło chude po 46 zł. — ct. do 104 
zł. — ct. za sztukę.

Ks. arcybiskup poznańsko-gnieźnieński 
Stablewski w powrocie z Rzymu zatrzymał 
się w Berlinie i odbył dłuższą konferencję 
z kanclerzem Oaprivim oraz ministrami spraw 
wewnętrznych i oświaty.

Minister hr. Eulenburg dał wymijającą 
odpowiedź deputacyi interesentów tytonio­
wych, która zapytywała go, czy Rząd nie za­
mierza na pokrycie nowych wydatków woj­
skowych zaprowadzić monopolu tytoniowego.

Znany Ahlwardt wystosował publiczne 
oświadczenie skierowane przeciw partyi anti- 
semickiej, obwiniając ją o zdradę zasad. 
Utrzymuje on w mocy wszystkie swoje oska­
rżenia, rozwinięte w parlamencie.

Z Łodzi donoszą, iż ^za przyjęcie dwóch 
majstrów, niewładających] dostatecznie języ­
kami rossyjskim i polskim , wbrew rozporzą­
dzeniom władzy, skazano na karę po 350 
rubli dwóch właścicieli fabryk.

Rossyjskie ministerstwo odrzuciło osta­
tecznie projekt konwencyi dla ochrony wła­
sności literackiej i artystycznej, podniesiony 
przez rządy angielski i francuski.

Wiedeń, 30 maja. Wczorajsze przyję­
cie u Najwyższego Dworu było nadzwyczaj 
wspaniałe. Przybyli na n i e : Ministrowie
wspólni, Ministrowie austryaccy, węgierski 
Minister a latere dr. Ludwik Tisza, przeby­
wający w Wiedniu Naczelnicy krajów, człon­
kowie Delegacyj wspólnych, tudzież wiele 
osób z arystokracyi.

Najjaśniejszy Pan wraz z Najj. Panią, 
Najd. Oesarzewiczowa Wdowa, Najd. Arcy 
książęta i Arcyksiężne zabawili w aparta­
mentach recepcyjnych przez półtrzecia go­
dziny.

Najj. Pani poleciła sobie przedstawić 
damy, które po raz pierwszy przybyły na re- 
cepcyę u Najw. Dworu, Najj. Pan zaś od­
znaczył wielu delegatów rozmową.

Wiedeń, 30 maja. ( lelegram pryw.) 
Na wczorajszem przyjęciu u Dworu ukazała 
się Najjaśniejsza Pani, zupełnie czarno ubra 
na, bez biżuteryj. Wdowa po Następcy Tro­
nu, Najdostojniejsza Arcyksiężna Stefania, 
również czarno bjla. ubrana. Najjaśniejsza 
Pani rozmawiała z wielu damami, i przyjęła 
przed przyjęciem dworskiem, na audyencyi 
prywatnej, nuneyusza księdza Galimbertiego, 
i ambasadora angielskiego, P ag e ta , którzy 
opuszczają Wiedeń.

Najjaśniejszy Pan przyjął wczoraj na 
audyencyi bardzo wiele osób, między innymi 
JE. dr. Dunajewskiego, dr. Merunowicza i 
dr. Tadeusza Piłata.

bowiązków i wyraził nadzieję, że nieunicki 
Kościoł wschodni powróci kiedyś na łono 
Kościoła katolickiego. W końcu udzielił P a­
pież błogosławieństwa pielgrzymom, poczem 
kazał sobie przedstawić każdego z nich z o- 
sobna.

Jlzym , 30 maja. Publiczny konsystorz 
| został naznaczony na 15 czerwca.

Tirnowa, 30 maja. Wielkie sobranje 
zostało wczoraj wśród ogromnego entuzya- 
zmu ludności i deputowanych zamknięte. W 
mowie od tronu podziękował książę Ferdy­
nand deputowanym za to patryotyczne dzie­
ło, którego dokonali, uchwalając zmianę kon- 
stytucyi i powiedział, że jednomyślne przy­
jęcie tej zmiany jest potężnym dowodem 
miłości Bułgarów dla ojczyzny i dowodem 
zrozumienia, za pomocą jakiej to broni naj­
lepiej można prawa, wolność i udzielność 
kraju ochronić i utrzymać. Zmiana ta zasa­
dniczej ustawy Bułgaryi — kończył książę — 
jest w chwili obecnej drogocennym podarun­
kiem dla ojczyzny i korony.

Paryż, 30 maja. Izba deputowanych 
obradując wczoraj nad ustawą o podziale 
kraju na okręgi wyborcze, uchwaliła 289 gło­
sami przeciw 259 poprawkę, która orzeka, iż 
mandat deputowanego nie da się pogodzić 
z jakimkolwiek p ła tnym , publicznym urzę­
dem. Do urzędów w ten sposób pojmowa­
nych, należeć mają także urzędy duchowne; 
z pod ograniczenia tego zaś wyjęte mają 
być urzędy ministrów, podsekretarzy stanu 
i misye przejściowe.

W skutek postanowienia tego około 60 
obecnych deputowanych traci prawo ubiega­
nia się o mandat w przyszłości. — Opozycya 
upatruje w przyjęciu tej poprawki wskazówkę, 
że stanowisko p. Dupuy, który onegdaj ener­
gicznie zwalczał tę poprawkę, jest bardzo 
niepewne.

Nowy Jork, 30 maja. W niedzielę 
nawiedziły kilka Stanów Unii gwałtowne u- 
lewy. Louisiana stoi pod w odą; dziesięć ty­
sięcy łudzi pozbawionych dachu.

Poseł włoski, hr. Ludwik Ferrari, zo­
stał mianowany podsekretarzem stanu dla 
spraw zagranicznych. Fakt ten jest wielce 
znaczącym dla obecnych stosunków włoskich. 
Ferrari należy do stronnictwa radykalnego; 
zamianowanie go podsekretarzem stanu jest 
dowodem, iż obecny gabinet włoski jest isto­
tnie gabinetem lewicy. Ferrari pochodzi ze 
starożytnej rodziny szlacheckiej. Zrazu skraj­
ny radykalista i przeciwnik Monarchii, z cza­
sem stał się mniej krańcowym i stanął na 
gruncie obecnej konstytucyi włoskiej : jest 
przywódcą radykalistów monarcbistycznych, 
to jest uznających obecną formę rządów i o- 
becną dynastyę we Włoszech. Dawniej prze­
ciwnik związku Włoch z mocarstwami środ­
kowej Europy, w jesieni minionego roku przed 
wyborcami swymi w Rimini oświadczył, że 
także i narody są obowiązane dotrzymywać 
przymierzy i związków.

OSTATIIA POCZTA

Najjaśniejszy Pan przyjmował onegdaj 
na prywatnem posłuchaniu prezesa zamknię­
tego właśnie kongresu filologów i pedago­
gów, radcę dworu Hartla, który złożył naju- 
niżeńsze podziękowanie kongresu, a zarazem 
referował o zamknięciu tego zebrania. Mo­
narcha przyjął życzliwie sprawozdanie.

W uzupełnieniu wczorajszych szczegó­
łów o przyjęciu przez Najjaśniejszego Pana 
członków Delegacyi, donoszą nam, że Monar­
cha w rozmowie z delegatem ks. Mandyczew- 
skim, odezwał się do niego: „Pan byłeś już 
raz członkiem Delegacyi? Jesteś Rusinem, i 
2 której dyeeezyi ?“ Po odpowiedzi p. Man- 
dyczewskiego, rzekł dalej Najjaśniejszy P a n : 
»W Stanisławowie jest w toku budowa koszar, 
kapitu ła tamtejsza nie ma dotychczas wła-

Belgijczycy czują się znowu zaniepoko­
jonymi zachowaniem się Francuzów na gra­
nicy belgijskiej. Wygląda na to, jak gdyby 
Francuzi zamierzali w danym razie, prawem 
mocniejszego, nie bacząc na zagwarantowaną 
neutralność Belgii, opanować obsadzone tak 
słabo fortyfikacye nad Maasą. Od czasu na­
stania pory łagodniejszej wzdłuż granicy bel- 
gijsko-francuskiej, między Stenay, Montmedy- 
Virton i Yillers Orval panuje niezwy­
kły ruch wojsk i inżynierów; przytem wzmo­
cniono w znaczny sposób oddziały wojsk fran­
cuskich w Stenay i dokoła Stenay obozujące, 
i założono tam wielkie koszary, do których 
budowy miasto Stenay niejedną setką tysięcy 
franków się przyłożyło. Również postanowio­
ną, a nawet już rozpoczętą została budowTa 
kolei żelaznej ze Stenay do twierdzy Mont- 
medy. Departament wojskowy oświadczył się 
z gotowością do znacznych na ten cel ofiar 
pieniężnych. Wobec tych i tym podobnych 
doniesień z nad granicy francuskiej Belgij- 
czycy słusznie podobno są zaniepokojeni i 
żądają, żeby belgijski minister wojny raczej 
dzisiaj niż jutro pomyślał o wzmocnieniu 
armii belgijskiej.

Onegdaj przed południem odbyła się . 
uroczystość otwarcia portu w Tunisie. Na uro­
czystości był obecny bey i francuski minister j 
sprawiedliwości, Guerin. W przemowie swej 
podniósł minister, że Franeya przybyła do '

W iedeń, 30 maja. Państwowa rada 
kolejowa uchwaliła upraszać Ministerstwo 
handlu, ażeby zapewniło ulgi taryfowe dla 
karmy bydlęcej, nasion, środków nawozowych 
i t. d. na kolejach państwowych, tudzież, 
ażeby wyjednało takie ulgi również na kole­
jach prywatnych , a mianowicie w razach 
gdy tego wymagać będą zarządzenia lekar­
skie, lub gdy o ulgi te prosić będą Towa­
rzystwa gospodarskie.

Na wniosek Reicha (z Krakowa) i 
Bursztyna (z Brodów), uchwalono prosić ge­
neralną Dyrekeyę kolei państwowych, ażeby 
w interesie ruchu na kolejach galicyjskich, 
tudzież ze względu na korzyści ekonomiczne 
w pośredniczącym handlu zbożowym, poczy- 
czyniła w Galicyi zarządzenia, zmierzające 
do skierowania transportów zboża rossyjskie- 
go, w ruchu transitowym, na linie austrya­
ckie, z tem jednak ograniczeniem, że łączna 
suma opłat taryfowych, które od zboża tego 
miałoby się opłacać na kolejach galicyjskich, 
nie może być mższa od taryf na liniach kon­
kurencyjnych.

Tryest, 30 maja. Przy ponownym wy­
borze członków Rady miejskiej z czwartego 
ciaia wyborczego, przeszła cała lista stron­
nictwa postępowego znaczną większością.

Hamburg, 30 maja. Komisya senatu, 
wybrana do zarządzeń sanitarnych przeciw 
epidemii cholery, rozporządziła, że wszelkie 
zbiorniki wody sztucznej w mieście mają 
być zamknięte. Miasto będzie odtąd zaopa­
trywane jedynie w wodę filtrowaną.

R zym , 30 maja. W bazylice św. Pio­
tra odprawił wczoraj rano ks. metropolita 
Sembratowicz Mszę uroczystą, przyczem asy­
stowali mu gr. katoliccy biskupi ks. Pełesz 
i ks. Kuiłowski, dalej kanonicy trzech gr. 
kat. dyecezyj w Galicyi i księża ruscy przy­
byli z pielgrzymką Rusinów. Po Mszy św. 
przyjmował Papież pielgrzymkę ruską, zło­
żoną z przeszło dwustu uczestników. Ks. 
metropolita Sembratowicz odczytał długi adres 
zredagowany w języku łacińskim i zaopa­
trzony tysiącami podpisów, poczem wręczył 
Ojcu św. świętopietrze. Papież wyraził w od­
powiedzi żywą wdzięczność pielgrzymom, 
podniósł, że specyalnie Rusinów otacza oj­
cowską opieką i życzliwością , przypomniał 
utworzenie nowej dyeeezyi stanisławowskiej 
i to, że spowodował zebranie w r. 1892 sy­
nodu prowincyonalnego, pierwszego po dwu- 
wiekowej przerwie, na którym zdziałano wiele 
dodatniego; zapewnił, że nie wątpi 0 przy­
wiązaniu Rusinów do Stolicy św.; wypowie­
dział uznanie episkopatowi i niższemu du­
chowieństwu za wierne spełnianie swych o­

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 30 maja 1893, godzina 10 

minut 38. Akcye kredytowe 336-75, Akcye 
kolei państwowej 309-57, Akcye tytoniowe 
182*50, Anglo - austryackie 150-75, Union- 
bank 254-20, Kolej Karola Ludwika —-—, 
Południowa 100'75, Renta papierowa — •— ,
5-prc. galic. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych —■— , listę zastawne — 1— , 
galic. obligacye indemnizacyjne — ■—, 41/*- 
pre. listy zastawne banku krajowego 100 50, 
4 1/*-Prc- pożyczka krajowa z roku 1893 100'50, 
Napoleondor — '— , Rubel papierowy — •— ,
4-prc. węgierska renta złota — , za 100 
marek 60 38. Usposobienie silne.

W iedeń, 30 maja 1892 r. godz. 2, 
minut — , Akcye kredytowe 336-75, Alp. 
Tow. górnicze 54 —, Węgierskie akcye kre­
dytowe 40125, Akcye anglo - austryackie 
151'— . Akcye banku Union 254'50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 217'—, Akcye kolei 
Północnej 294 50, Akcye kolei Południowej 
100-— , Losy tureckie 50 50, Akcye kolei pań­
stwowej 309 05, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 258'— , Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 97-50, Wiedeńskie losy 
komunalne 175'50, Akcye tytoniowe 182'25, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96 '—, 
Akcye kolei Elbetal 238 58, Akcye banku dla 
krajów koronnych 254'— , 4-prc. węgierska 
renta złota 115'80, Akcye banku związko­
wego 123-50, Rubel papierowy P29-—, W ę­
gierska renta papierowa 94 75. Usposobie­
nie spokojne.

W iedeń, 29-go maja 1892 r. godzina 3, 
minut 30. Akcye kredytowe — •— ,j Anglo- 
austryackie — — , Akcze banku dla krajów 
koronnych — ■— , Akcye kolei Karola Ludwi­
ka — ■— , Południowa — •— , Renta papiero* 
wa — •— , Galicyjskie listy zastawne 5-pro- 
centowe —•— , Galicyjskie obligacye inde­
mnizacyjne 5-prc. —'— , Galicyjski bank ru­
stykalny —'—, Losy z. r. 1883 — •—, Na­
poleondor — '—, Rubel papierowy —•— , za 
100 marek — '— . Usposobienie — .

Telegramy zbożowe z d. 29-go maja. 
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procent 18 20 do 1860  zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 8'25 do 8 26 zł. B e r l i n :  
pszenica (na sierpień) 158-75 do — '— zł., 
żyto — do — zł:, spirytus 37-80 zł. 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 46-30 fr.

Odpowiedzialny Redaktor; A dam  K re eh o w iec k i.
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R u ch  pociągów  kolejow ych.

ważny od 1. Maja 1893 r. według zegaru lwowskiego.

D o  L w o w a Pociągi i P o c i ą g i ' Z e  L w o w a Pociągi n 0 e i ą . *
przychodzą:

Z Krakowa (Berlina 
W rocławia, W iednia

pospieszne I osobowe odchodzą: posiiieszne 1 osobom
I Do Krakowa, (W iednia

3 01
1 1

3-OS 6-01 9-36 6.36 9-4 W rocławia, Berlina 10-41 5-26 l i n
Z Warszawy . . . — 6.01 9-36 6'36 9-41 Do Warszawy . . . — 10-41 5-26
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyn) - Krynicy

przez Tarnów (tylko przez Tarnów lub
od */7 do włącznie 81/a) — — 9-36 — Rzeszów . . . . — 10-41 — —

Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy
przez Tarnów . . — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od */, do włącznie 31/s) — — — —
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy
Rzeszów ( tylko od przez Tarnów — — 5-26 —
25y„ do włącznie ,6/0) — 601 — — — Do Nadbrzezia i Tar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-41 5-26 —
brzega ....................... — — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 3 20 — 10-16 11-11
dów (na dw. główny) 2*48 — 9-46 621 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 3-32 — 10-40 11*33
dów (na dw. Podzam.) 2-34 — 9-21 5’55 — De Suczawy . . 6-36 — 10-36 3-31

Z Suczawy . . . . 10-11 — 7'59 1251 711 Do Buezacza przez Ha­
Z Kimpolunga . . . 10-11 — 7-59 — — licz ............................ — — — 3*81
Z Radowiec . . . 10-11 — 7-59 — 711 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhomethu n. S. i licz  ............................. 6-36 — — —

Czudyna . . . . 10-11 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Now osielicy . . . — — — — 7-11 kopalni . . . — — 10-36 —
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . . 6-36 — — —

kopalni . . . . fo-ll — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha- Czudyna . . . 6-36 — — —

l i e z ............................. 10-11 — 7-59 — — Do Radowiee . . . 6 36 — 10-36 —
Z Buczaeza przez H a­ Do Kimpolunga 6-36 — — 3-31

licz ............................ — — — 12-51 — Do Sokala . . — — 9-56 7-21
Z Bełżca . . . , • — — — 5-20 — Do Bełżca . . . . — — 9-56 —
Ze Sokala . . . . — — 8-16 5-26 — Do Lawoeznego (Muu-
Z L&woeznego (Pesztu, kaesa, Szerencsa, M i­

8-01M iszkolca, Szerencsa szkolca, Pesztu) — — 7-21
Munkacsa). . . . — — 9-16 108 — 1 Do Skolego . . ’ - 10-26 —

Ze Stryja . . . . — — 9.52 — — 1 Do Stryja . . . . ■ - - 1 3-41 —

Ze Skolego i Stryja . — — 2-38 — — I 1 1

7-36
7-36

7-36

,'10-56

10-56

1056

1056

Godziny drukowane grubemi liczbami ozna- 
:zają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
i min. 59 rano.

W  biurze informacyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych w W iedniu (I. Johannesgasse 2 9 ), ja- 

jkoież w biurze informacyjnem c. k. austryaekich  
kolei państwowych we Lwowie udziela się ustnych 
lub pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących 
służby na c. k. austryaekich kolejach państwowych 
0  ile podręczniki zezwalają, zasięgać tamże można 
in f o r m  m j-j odnoszących się do reszty austro-węgier- 
skmh i zagr niaznych kolei

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym  
do nabycia w kasach stacyjnych i u konduktorów.

Nadesłane.

O ł r i i l l s t a ,

Dr. Teodor Bałłaban
b. asystent i lekarz na klinice profesora Borysie- 
kiewicza w Gracu po k lk letniej praktyce specyal- 
n j ,  ordynuje w chorobach i operacjach ocznych 
przy ulicy W ało wej 1. 7 od godziny 10 12 przed 

i od 3— 5 po południu, I. piętro.
Dla biednych bezpłatnie. 690

Tygodnik ilustrowany dla dzieci 
i młodzieży.

WIECZORY RODZINNE.
Wychodzi z dwoma dodatkam i: z tych jeden 

poświęcony dia młodszej dziatwy, drugi książkowy, 
tworzy tak zwane premium dla prenumeratorów ita-  
lyeh, zawierające powieści wyborowe dla m łodzieży,

które oprawne w końeu roku tworzą Biblioteczkę
domową.

Obok treści nader urozmaiconej W ieczory ro­
dzinne podają zadania konkursowe z nagrodami 
mające na celu rozbija ie umysłu i kształcenia cha­
rakteru, oraz konkurs robót dla panienek. Nagrody 
wyznaczają się z książek.

Prenumerata rocznie w W arszawie rs. 4 na 
prowincji w kraju i zagranicą rs. 5, t. j. w Galicyi 
zł. 6, w Puznańskiem marek 10; stosownie do t-j 
ceny opłatą półr czuie i kwartalnie. Adres R edakcji: 
W arszawa, ulica Mazowiecka 1. 10.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na GrAZLTĘ LWOW­
SKĄ wynosi za drugie ewierdroeze: 

w miejscu 8 zł , 
pocztą 4 zł.; 

za miesiąc czerw iec: 
w miejscu i  zł., 
pocztą 1 zł. 85 ct. 

Przewodnikiem0 za drugie ćwierć- 
rocze w  miejsca 8 zł. 75 ct., 

pocztą 4 zł. 75 ct.; 
za miesiąc czerwiec :

w  miejscu 1 zł. 80 ct., 
pocztą 1 zł. 65 ct 

Prenumeratę przyjmuje się tylko 
od 1 lub 16 każdego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosi­
my o wczesne nadesłanie prenumeraty.

Z

Cennił łwowsiiei Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, d. 30 maja 1893.

1 . A k cy e  za  sz tu k ę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banko hip. galie. po 200 zł. a. w. 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2 . L is t . z a s t . za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

5 pre. w. a. 
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4‘/» pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4 1/spr. w. a. los. w 51 L 
Tow. kred. galic. ziema. 4 pr. w. a. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4  pr. w. a.

los w 411/, lat 
4‘Zjpr. w. a. los. 52 1. 
4pr. w. a. los. w 5 6 1.

Et. L is ty  d łu żn e  za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pr.) 2 1/J pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat
4 . O bllg i za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr_ m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . . 
Komunalne Banku kraj- 5% II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a.
Pożyczki kr. 4J/S pr. w. a.
H FI n 4 „ „ .
„ „ „ 4•/„ koronowej

6 . L osy  miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa

6. M onety.
Dukat cesarski . .
N apoleondor............................
P ó łim p ery a ł..................................
Rubel rossyjski srebrny . .

„ papierowy .
0 0  marek niemieckich . .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ot.
216 25 
2-56 75 
370 -

219 25 
259 75

215 -

101 10 101 80

110 15 
100 —  
100 50

110 85
100 70
101 20

98 — 98 70

97 —  
100 60 
97 20

97 70 
101 30

50 — -----

97 30 
102 50

98 -

102 25 -
105 — —
100 30 101 -

6 ~  —

96 -  96 70
23 25
36 ~  -

5 77
9 76
10
28.50
28.50 
60 15

.9 86

1 31.50 
129-50 
60 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27 maja 1893.

D łu g  p a ń stw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . . .
luty-sierpień ........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiee . . ,
kw iecień -p aźd zierm k............................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 
„ ‘ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł. . .
„ „ 1864 po 50 zł.

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr..........................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

97.90
97.70

98.10
97.90

Północna kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 309 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. L po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 

2 9 4 5 . -  2 9 5 5 .-

' 258 -  259.
307.25 307.75 

. 1 * 8  -  198 50 

. 205 75 304.75

97.60 97.80
97.60 97.80 

148.20 1 4 9 -  
1 4 7 .-  147.50 
16450 165 50
196.75 1-97.25
196.75 197.25

154.25 15-5.25 
117.30 117.50

2. O b lig a c je  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

105.40 10610

. 109.75 l i 0.75

Bukowiny 
Galicyi . . .
Niższej Austryi
Siedmiogrodu . . . — —•—
W ęgier za 100 zł. w a. 4 pr. . 96.— 9 7 .—

3 . A k cye .

Bank Auglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 1 4 9  50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 335.- • 
Niżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. . 647.—
Gal. banku hip. po 200 z ł............................ — . —
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. — 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 248.—- 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 985— 
Kol. Albreehta a 200 zł. w srebrze . 9-5 60 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. rnk. 354. — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. rnk. . —-— 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —■—

150.
335.
653.

250.
■z 89 - 
9 6 -  

358,-

4. L is ty  za sta w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . —.

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . 131.Ł0 —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4‘/s pr
a. w. w 50 1. . . .  100.— 100.20
u u u n n 4 pr. 98 30 99.60 
„ „ „ „ premiowe po 3 pr. 114.50 115.50

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6. pr. — —. — 
„ n „ u n w 20 1. 7 pr. - . — —
„ „ „ „ k w 36 i. 6 pr. 102.— 103.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.25 98.75
„ „ „ n „ po4pr.w 411.w yl. 97.50 —
i, n n n * po 41/a pr. w
52 latach z w ro tn e ........  100.20 100. “0

Banku kraj. 4 1/a pr. w. a. los. w 511/, 1. 100.50 100.60
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ............................ — —.
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 10: — 191.50
Banku aust. węg. 41/, pr........................  100.30 101.—
W eg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po pr«.   101.25 103.—
„ „ n i .  wyl. 41/, pr. 100.30 101.30
„ „ u n w 41 1. wyl.
po 4 pr. . 98.70 99.40

5 . O b lig a c je  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albreehta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 100 -  100.80

po 100 zł. „ 1887 „ 1 0 0 . -  10J.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. i 1/ ,  pr..........................  —.— —.—
detto (Jarosław-Sokai) ------  —.—

płacą zadają

90.— 90 75 
96.60 97.60

106.50 108 50 
1 4 2 — 42.50

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 .

z r. 1884 . . 
z r. 1866 . 
i r. 1872 . . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.
Węg. regulacja Cisy po 100 zł. 4 pr.

6. Losy
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 197 .— 197.50
Olarego po 40 zł. m. k............................... 58.-50 59.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 1 4 1 — 142 —
Keglewioha po 10 zł. m. k...................... —
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 23.25 23.75
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50 23.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł, a. w. 62.25 63 .—
Palfiego po 40 zł. m. k ............................... 57.60 58 50
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł 18 25 13 75

n „ węg. „ po 5 7,1 12 60 13 10
Pundacya szpitala Arcyk. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . . - 23.50 24 50
Salma po 40 zł. m. k. . . 69.— 70, -
St. Genois po 40 zł m. k......................... 87.— 69. -
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 37.50 ------
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . "42.ro 14:-; 5 >

„ „ po 50 zł. a. w. 68.— — —
W aldsteina po 20 zł. m. k. . 47 50 45 -"0
Windisehgratza po 20 zł. m. k. 70 — 74 -

7. W eksle  (za 13 m iesiące',

Augsburg na 100 w. p. n. . . . — . _
Berlin za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n —.— -  ,
Hamburg za 190 marek w. p. n. —. — —.
L o n d y n  za ft. s ,,t. . . . .  123 70 123.35
Paryż za 100 fr. 13 '5. - 49 —

K u r s  z ł o t a ,

Dukat cesarski men.
pełnej wagi 

Korona . .
20-frankówka . . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy 
Srebro .

5.8 i — 5.85.— 
5 .8 1 .-  5.83 -

9'80. i 9 . 8 1 5 -

Licytacye.
L. 2264 [3302 2 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Rawie zawia­
damia, iż celem zaspokojenia sumy 60 zł. 
z pn., odbędzie się na rzecz wysokiego Skar­
bu państwa w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości 1. wyk. hip. 560 gminy 
kat. Kamionka wołoska objętej , dłużnika I- 
wana Fediury własnej, a ewentualnie też po­
siadłości wyk. hip. 1 1736 ks. gr Kamion 
ka wołoska Pałazi Szarko własnej, w dwóch 
term inach, mianowicie dnia 80 maja 1893 
i dnia 26 czerwca 1893 każdym razem o go­
dzinie 10 przedpołudniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr, Segal w Rawie.

Wadyum wynosi 16 zł. 10 ct. a. w.
C. k. Sąd powiatowy.

Rawa, dnia 22 marca 1893.

L. 88782 _  ~  [3303 2 - 3 ]
Celem zabezpieczenia dostawy szutru 

dla konserwaeyi gościńca państwowego Sam­
borskiego w sekcyi drogowej Rudki na lata 
1894 i 1895 odbędzie się 12 czerwc-a 1898 
w c k. Starostwie w Samborze rozprawa li­
cytacyjna w drodze pisemnych ofert.

Dostawa na r. 1894 obejmuje 2046 m. 
sześć, w kwocie fiskalnej 4409 zł, 13 ct. 

Warunki przejrzane być mogą w wy-

inienionem*c. k. Starostwie w godzinach u- 
rzędowych, gdzie także w oznaczonym ter 
minie do godziny 12 w południe podane być 
mają oferty na blankietach urzędowych za ­
opatrzone stemplem na 50 ct. i 5 pre. wa­
dyum z wyrażeniem cen zaofiarowanych cy­
frami i literami.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych lub zawierające jakiekolwiekbądź 
dopiski nie będą przez komisyę licytacyjną 
przyjęte i zostaną oferentom zwrócone; także 
wszelkie oferty dodatkowe, wniesione po o- 
znaczonym terminie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 10 maja 1898.

L. 442 [3270 2 - 3]
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dzień 20 czerwca i 
dzień 1 sierpnia 1893 zawsze o godzinie 10 
rano w gmachu sądowym odbyć się mającą 
przymusową publiczną sprzedaż majętności 
objętej, wyk. hip. 1. 859 gminyjkat. Sokala 
dłużniczej masy spadkowej Juliana Karawana 
własnej, celem zaspokojenia pretensyi Towa­
rzystwa zaliczkowego w Sokalu w kwocie 
420 zł. w, a. zpn.

Ceną wywołania jest cena szacunkowa 
sprzedać się mającej majętności w ilości 
1568 zł.

Wadyum zaś 157 zł. wa.
W pierwszym terminie nabyć można 

tę majętność tylko za cenę wyższą lub nię 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
terminie i poniżej ceny tej.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w registraturze tutejszego sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamiaimwany p. adw. dr. Pawłowski 

Sokal, 6 marca 1893.

L. 3106 3269 [2—3]
W dniach 21 czerwca 1893 i 21 iipea 

1893 każdym razem o godzinie 9 rano od­
będzie się w tutejszym sądzie publiczna 
hcytacya realności w Jam nie położonej, wyk. 
hip. 1. 224 księgi gruntowej gminy Jamna 
objętej, na zaspokojenie pretensyi Jankla 
Stangera w kwocie 33 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 127 zł. 50 ct. 
Wadyum 12 zł. 75 ct 
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzed mą,

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Wawrzyńca Machofę z Deiatyna, 

Wykaz hipoteczny, protokół oszacowa­
nia, oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 30 marca 1893.

L. 440 [3271 2—3]
Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dzień 20 czerwca i 
dzień 1 sierpnia 1893 zawsze o godzinie 10 
rano w gmachu sądowym odbyć się mającą 
przymusową publiczną sprzedaż majętności 
objętej, wyk. hip. 1. 901 gminy kat. Sokala,

dłużników Gabryela hełmami i Reizli z Da 
kiów Kolumnowej własnej., celem zaspokoje­
nia pretensyi Towarzystwa zaliczkowego w 
Sokalu, w kwocie 227 zł. 68 ct. a w. zpn.

Ceną wywołania jest cena szacunkowa 
j sprzedać się mającej majęŁm ści w ii >śei 2155 
i zł wadyum zaś 216 zł.

W pierwszym terminie nabyć można 
majętności tylko za cenę wyższą, lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
term inie poniżej ceny tej.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w eabśei przytoczonych warunków li­
cytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
tutejszego sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli zo­
stał ustanowiony adw.-dr. Pawłowski.

Sokal, 6 marca 1893.

L. 2006 [3262 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Jana Gurdka i Jana Książka w 
kwocie 45 zł. zpn. odbędzie egzekucyjną 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
lwh. 696 gminy kat. Wadowice objętych, a 
to w dniu 27 lipca 1893 o 10 przed połu­
dniem tylko za lub powyżej, zaś w dniu 31 
sierpnia 1893 także poniżej 91 zł. 40 ct 

Wadyum wynosi 10 pre.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w regi­
straturze.

adowice, 29 kwietnia 1893.



L. 2688
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Izaaka Dessera w kwocie 169 zł. 70 ct. zpn. 
odbgdzie się w dniu 26 czerwca i w dniu 7 
lipea 1898 każdym razem o godzinie 9 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności wykazem hi­
potecznym 1. 251 ks. gr. gm. Wielopole o- 
bjętej, dłużnika małoletniego Jana Budzika 
własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 610 zł.

Wadyum 61 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adw. dr. Ujejski.
C. k. Sąd powiatowy.

Kopczyce, dnia 14 kwietnia 1893.

[3818 1—8] , osobie adwokata dra Rittingsteina, z za-

L. 1393 [3319 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed 

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 100 zł. 
a w. z pn. przez Towarzystwo kasy zalicz­
kowej na powiat sądowy Szczerzecki przeciw 
spadkobiercom Michała Krośniak i innym wy­
walczonej w tusąd. kancelaryi w dniach 27 
czerwca i 2 sierpnia 1893 każdokrotnie o 
godzinie 10 przed południem przymusową 
licytacyę 1|4 części realności stanowiącej 
ciało tab. objęte wyk. hipot. 1. '289 ks. gr. 
gm. Łany i całej realności stanowiącej ciało 
tab. objęte wyk. hip. 1. 652 ks. gr. tejże 
gm. dotąd na rzecz Michała Krośniaka in­
tabulowanych.

Cenę wywołania 1(4 realności whl. 289 
stanowi wartość szacunkowa 169 zł. a. w., 
a realność wyk. hip. 1. 652 takoż wartość 
w kwocie 240 zł. a w., a zakład wynosi 
10 prc. dotyczących wartościjszacunkowych.

Na pierwszym terminie realność rze­
czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś także niżej takowej sprzeda­
ną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono adw. dr. Lityń­
skiego ze Szczerca.

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Szczerzec, 28 lutego 1893.

L. 4517 [3308 1—3]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po ­

daje niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
c. k. uprzyw. gal. akc. banku hip. we Lwo­
wie dozwoloną została w celu ściągnięcia 
kwoty 2067 zł. 24 ct. w. a. z pn. egzeku­
cyjna sprzedaż realnos'ci dłużnika Dawida 
Wolfa w Kołomyi pod Nr. 4622/4 położonej, 
wykazem hip. 1. 157|II. objętej, na terminie 
dnia 3 lipca 1893 o godzinie 10 przed po­
łudniem w biurze IV. odbyć sig mająca, że 
pomieniona realnoścć na tym terminie także 
niżej ceny wywołania 5500 zł., jednak nie 
niżej trzeciej części onejże zostanie sprzeda­
ną, że każdy chęć kupienia mający obowią­
zanym będzie kwotę 275 zł. do rąk komisyi 
licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby na rzeczoną real­
ność później prawa rzeczowe nabyli kurator 
w osobie adwokata dr. M ilgroma, z substy- 
tucyą adw. dr. Rittigsteina został ustanowio 
nym, wreszcie, że bliższe warunki licytacyjne 
w tusąd. registraturze mogą być przejrzane. 

W Kołomyi, 29 kwietnia 1893.

L. 1034 [3301 1 - 3 ]
Celem zaspokojenia pretensyi c. k. 

uprzyw. gal. akcyjnego Banku hipotecznego 
do dwóch rat pożyczkowych po 120 zł. zpn. 
odbędzie się w sądzie ti ejszym dnia 16 
czerwca i dnia 17 lipca 1893 zawsze o go ­
dzinie 10 rano przymusowy publiczny prze­
targ realności „ratuszem" zwanej, objętej 
wykazem hipotecznym 1. 1-319 gm. katastr. 
Olesko, dłużniczki Zofii Lityńskiej własnej, na 
6000 zł. ocenionej.

Poręczne wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania w kwocie 600 zł.

Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 26 marca 1893.

L. 6052 [3288 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je  niniejsżem do wiadomości, że na prośbę 
Kasy oszczędności miasta Kołomyi dozwolo­
ną została w celu ściągnięcia kwoty 525 zł. 
wa zpn. egzekucyjna sprzedaż realności dłu­
żniczki Lei Stelzer w Kołomyi położonej, 
wykazem hip. 1. 688/11. objętej, w dwóch na 
dzień 5 lipca 1893 i 10 sierpnia 1893 k a­
żdym razem na godzinę 10 przed poł."wyzna­
czonych terminach, że pomieniona realność 
na pierwszym terminie tylko za lub powyżej 
ceny szacunkowej w kwocie 1425 zł. 49 ct. 
w. a., która służyć będzie oraz za cenę wy­
wołania, na drugim terminie zaś także po­
niżej takowej zostanie sprzedaną, że każdy 
chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
kwotę 142 zł. 55 ct. w. a. do rąk komisyi 
heytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby na rzeczoną realność 
Później prawa rzeczowe nabyli, kurator w

stępstwem adwokata dra Sdiustera został 
ustanowionym, wreszcie, że akt oszacowania 
w mowie będącej realności, tudzież bliższe 
warunki licytacyjne w ts. registraturze mo­
gą być przejrzane.

W  Kołomyi, 29 kwietnia 1893.

L. 1685 [3297 1— 3]
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 20 czerwca 1893 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 18 lipca 
1893 nawet poniżej takowej łicytacya real­
ności 1. 41 według wykazu hip. 1. 359 gm. 
Szczurowice, Wolfa Szaleta, syna Mortka 
własnej, na rzecz Wysokiego Skarbu pto 51 
zł 15 et.

Cena wywołania 476 zł. 50 ct.
Wadyum 47 zł. 65 ct.
Resztę warunków, akt osiacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem p. Leona Holzera c. k. notaryu- 
sza w Łopatynie.

Łopatyn, 16 marca 1893.

L. 516 [3296 1 - 3 ]
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 21 czerwca 1893 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dma 21 lipca 1893 na­
wet poniżej takowej łicytacya realności 1. 66 
według wyk. hip. 87 gm. Ohorostków Sala­
mona Fuhrm ana własnej, na rzecz Berła 
Liebleina pto 50 zł. z pn.

Cena wywołania 145 zł.
Wadyum 14 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem p. dr. Tytusa 
Przesmyckiego c. k. notaryusza w Haliczu.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Halicz, dnia 20 stycznia 1893.

L. 4808 [3287 1— 3]
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła­

sza, że w biurze VI. przeprowadzać będzie 
publicznie przymusową sprzedaż realności w 
Kołomyi położonych, wedle wykazów hip. 1. 
560 i 1345 tejże g m , dłużników masy spad­
kowej Uschera Schauma, względnie jego 
oświadczonych spadkobierców Dawida, Ryfki 
i Beiły Schaurn, oraz Binci Schaum w ła ­
snych, a to każdej osobno na zaspokojenie 
pretensyi 470 zł. a. w. z p n . , w dniach 3 
iipca i 7 sierpnia 1893, zawsze o godzinie 
10 rano.

Wadyum wynosi co do pierwszej real­
ności 356 zł., co do drugiej 70 zł. a. w.

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tu tej­
szej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli , którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 13 grudnia 
1892 prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli 
hipotecznych z życia i miejsca pobytu n ie­
znanych, dla niewiadomych ich prawouastę- 
pców lut) spadkobierców, w ogóle dla tych, 
którymby uchwała licytacyę dozwalająca lub 
dalsze uchwały licytacyi, relicytacyi, likwi- 
dacyi, ekstrykacyi i ekstradycyi dotyczące 
wcale lub wcześnie doręczone być nie mo­
gły, ustanowiono kuratorem adw. dr. Aller- 
handa z zastępstwem adw. dr. Milgroma.

Osoby te wzywa Sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacye udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tern zawiadomiły.

W Kołomyi, 22 kwietnia 1893.

L. 3199 [3272 1 - 3 ]
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy o 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Józefy Rogalskiej w kwocie 140 zł. zpn. od­
będzie się w gmachu sądowym w dniach 6 
lipca 1893 i 17 sierpnia 1893 każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna łicytacya 
realności lwh. 122, 382 i 389 gminy B ara­
nów, Ludwika i Rozalii Napadłów własnej.

Cena wywołania pierwszej 860 zł. d ru ­
giej 160 zł. i trzeciej realności 100 zł.

Wadyum 10 prc. tyeh cen.
Dla niewiadomych wierzycieli ustana 

wia kurator adw. dr. Rebena w Tarnobrzegu 
C. k. Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, dnia 7 gruduia 1892.

L. 11106 [3320 1— 3]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Rittla przeciw Markusowi .Gold- 
bergowi vel Goldenbergowi w kwocie 300 
zł- w. a. z pn. odbędzie się w dniach 20 li­
pca 1893 i 10 siepuia 1893 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w sali roz­
praw sądu tutejszego przymusowa publiezna 
łicytacya części realności pod lk. 109 i H 0 8/4 
we Lwowie, w stosunku do całości nieozna­
czonych, wedle wyk. hip. 1. 69 ks. gr. dla 
III dzielnicy miasta Lwowa karta B. poz. 24 
27 i 28 Markusa Goldberga vel Goldenber-

I pierającą do realności pod lk. U l 3/* we 
Lwowie na planie, sporządzonym przy akcie 

I oszacowania literą P. oznaczoną, z prawem 
wspólnego używania sieni wchodowej, scho­
dów, kurytarza, strychu, ganku i podwórza, 
tudzież z prawami ua karcie C. wykazu hip.
1. 69/111. w poz. 8 9 11 na rzecz Markusa 
Goldenberga intabulowanemi, a to na pier­
wszym terminie lylko za lub wyżej, na dr u­
gim także poniżej ceny szacunkowej w kwo­
cie 600 zł, 32 ct. w. nie mniej jednak jak 
za 200 zł. 11 ct. wa.

Wadyum wynosi jedną czwartą część 
ceny wywołania 150 zł. a. w.

Dla wierzycieli hipotecznych z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych Mojżesza Kaufa 
i Arona Dinera, tudzież dla wszystkich tych 
wierzycieli, którymby niniejsza uchwała lub 
którakolwiek z późniejszych w tej sprawie 
wydanych z jakichkolwiek bądźjpowodów wcale
nie, lub nie w czas doręczoną być mogła, 
niemniej tych, którzyby prawa rzeczowe na 
realności lk. 109 i 1103/* we Lwowie nabyli, 
dopiero po dniu 12 lutego 1893 r. jako dniu 
wydania wyciągu tabularnego ustanowiono 
kuratorem dr. Bern. Tennera, a adw. dr. 
Raresa tegoż zastępcą.

We Lwowie, dnia 20 maja 1893.

wykazem służbowym, i tabelą kwalifikacyj­
ną należy wnosić za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej w nieprzekraczalnym ter­
minie do 10 iipca 1893 roku.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
W Mościskach, dnia 23 maja 1893.

L. 9532 [3232 1 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia wierzy­
telności 150 zł. zpn. odbędzie się na rzecz 
Jakóba Afterguta w tutejszym sądzie przy­
musowa sprzedaż całej posiadłości whl. 121 
gm. Stronie objętej, dłużników Józefa i Ce­
cylii Raków własnej, w dwóch terminach, 
mianowicie dnia B lipca i 1 sierpnia 1893, 
każdym razem o 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. adw. dr. Bresiewicz.

Cena wywołania wynosi 361 zł. 233/4 ct.
Wadyum 37 zł.
Kalwarya 2 kwietnia 1893.

L. 3242 [3313 1 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 140 zł. wa. zpn. 
odbędzie sig dnia 21 sierpnia 1893 i dnia 4 
września 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod lwh.j 190 w Sułko­
wicach położonej, dłużniczki Anny Rittero- 
wej, względnie jej masy leżącej własnej.

Cena wywołania 50 zł.
Wadyum 5 zł.
Resztę warunków licytacyi, akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej} regi­
straturze.

Andrychów, dnia 19 kwietnia 1893.

L. 2222 [3234 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Makowie poda­

je niniejszem do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia pretensyi Ludwika Knan- 
sa z Kamic ad Bielsko w kwocie 400 zł. aw. 
zpn odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
30 czerwca 1 27 lipca 1893 każdym razem 
o godz. 10 rano, egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę połowy realności pod lk. 
307 w Grzechyni położonej, dłużniczki Pau- 
liny z Bizagów Tokarzowej własnej, a w ks. 
gr. gm. kat. Grzeehynia na imię tejże, na­
stępnie zaintabulowanej wyk. hip. 658 w 
połowie, w wyk. hip. 540 w 1/4 części wyk. 
hip. 535 w 1|8 części i w wyk. hip. 532 w 
2|32 częściach, z wyłączeniem jednak 1/5 
części osobistej służebności bezpłatnego do­
żywotnego użytkowania wyk. hip. 658 na 
karci G. poz. 1 na rzecz Katarzyny z Ku- 
dziów Tokarzowej z Grzechyni intabulowa­
nego, które przedmiotu egzekucyi nie s ta ­
nowi.

Oena wywołania 228 zł. 19 ct. 
Wadyum 23 zł.
Kuratorem nieznanych wierzycieli zo­

stał ustanowiony adw. dr. p. Zygmunt W er­
ner w Makowie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

0. k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia 14 maja 1893.

Konkursa.

ga własnycn, a stanowiących jedną izbę na 
drugim piątrze realności pod lk. 109 i 110s/4 
we Lwowie, z dwoma oknami na front, przy-

ftaseU Lwowska ar. 122 s dlia 31 maja

241 “[3274 2 - 3 ]
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich ogłasza się konkurs na następu­
jące posady:

I. Przy szkele trzyklasowej w Czernia- 
wie dwie posady z płacą 300 zł. a. w.

II. Przy szkołach etatowych jednokla- 
sowych z płacą 300 zł. i wolnem pomiesz­
kaniem 1 w Ghorośnicy, 2 Hodyniach, 3 
Małnowskiej woli, 4 Ostrużcu, 5 Podliskach, 
6 Szeczerowicach, 7 Wołczyszezowicach i 8
Złatkowicach.

Przy wszystkich wyżej wymienionych 
posadach jest język wykładowy) ruski, prócz 
posady w Złatkowicach.

Należycie udokumentowane podania z

L. 5314 [3243 3 - 3 ]
Magistrat król. woln. miasta Sta­

nisławowa rozpisuje niniejszem konkurs 
na dyrektora miejskiego zakładu gazo­
wego, urządzonego na wyrób gazu z 
odpadków nafty, która to fabrykacya 
jak i oświetlenie we własnym zarzą­
dzie się prowadzą.

Posada ta, z którą połączone są 
następujące emolumenta: płaca roczna 
800 "zł. w. a., dodatek akty walny 800 
zł. rocznie, wolne pomieszkanie o czte­
rech pokojach i kuchni, bezpłatny opał 
i bezpłatne oświetlenie gazowe, nadaną 
będzie za kontraktem.

O posadę rzeczoną ubiegać się mo­
gą tylko chemicy, którzy świadectwa­
mi wykazać się mogą, iż ukończyli 
szkołę politechniczną.

Pudania, odpowiedniemi świade­
ctwami zaopatrzone, mają być do Ma­
gistratu adresowane i mogą być do 10 
czerwca 1898 wniesione.

Magistrat król. woln. miasta 
Stanisławowa, d. 25 kwietnia 1893.

L. 406 [3254 3 - 8 ]
Urząd gminny w  Zabłotowie roz­

pisuje niniejszem konkurs na posadę 
weterynarza miejskiego w  Zabłotowie.

Ubiegający się o tę posadę zechcą 
wnieść podania zaopatrzone potrzebne- 
mi alegatami do 15 czerwca 1893.

Urząd gminny.
Zabłotów, 25 maja 1893.

Burmistrz.

L. [3307 2—3] 
0. k. Sąd powiatowy w Nisku poszu­

kuje^ dwóch rutynowanych dyetaryuszy.

L. 1505 [3275 1- 2]
Dnia 30 czerwca 1893 upływa term in 

do wniesienia podań kompetencyjnych na 
jedną posadę naddozorcy więziennego pierw­
szej ewentualnie na jedną posadę naddozor­
cy więziennegp drugiej klasy w c. k. zakła­
dzie karnym w Stanisławowie, wedle kon­
kursu w „Gazecie Lwowskiej" z dnia 30 bm. 
nr. 121 rozpisanych.
0. k. Dyrekcya zakładu karnego dla mężczyzn 

Stanisławów, dnia 26 maja 1893.

Upadłości.
L. 2361 [8290]

Do likwidacyi do masy konkursowej 
Macieja Borka dodatkowo zgłoszonych pre- 
tensyj a mianowicie : przez Herszla Stiegli- 
tza jako cessyonaryusza Meyera Elischego 
Finka, pod dniem 11 m arca 1893 zgłoszonej 
pretensyi w kwocie 500 zł. przez Herscha 
Grunsteina, pod dniem 13 marca 1893 zgło­
szonej pretensyi w kwocie 50 zł. przez Eli­
asza Grunsteina, pod dniem 13 marca 1893 
zgłoszonej pretensyi w kwocie 139 zł. 23 ct. 
przez Towarzystwo kredytowe i oszczędności 
w Rzeszowie, pod dniem 24 m arca 1893 
zgłoszonych wierzytelności w kwotach 105 
zł. 120 zł. 90 zł. i 50 zł. oraz przez firmę 
bracia Schónblum, pod dniem 24 marca 1893 
zgłoszonej wierzytelności w kwocie 800 zł. 
wyznaczamy termin w biórze nr. 28 na 20 
czerwca 1893 o godzinie 10 rano, na który 
wszystkich wierzycieli wzywam.

Rzeszów, 13 kwietnia 1893.

Kuratele.
L. 18383 [3250 3—3]

Fedora Fedorycza, rolnika z-Wełdzirza, 
uznano marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiono Hermana Pirka 
z Nowoszyna.

0. k. Sąd powiatowy.
Dolina dnia 31 grudnia 1892.

L. 57 [3316 1 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie o- 

głasza, że ustanowiona tusądową uchwałą 
z dnia 8 stycznia 1878 1. 28 z powodu mar­
notrawstwa kuratela nad Michałem Bilanyk 
z Romaszówki została zniesioną.

Czortków, 20 stycznia 1893.



L. 9891

Księgi gruntowe.
1 - 3 ]

O k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości, 
że projekt nowych ksiąg gruntowych w edług ustawy z dnia 20 marca 1874 1. 
29 Dz. u. kr. wygotowany dla następujących posiadłości tabularnych i gmin­
nych od dnia 1 czerwca 1893 za nową księgę uważanym być ma.

I. dla majętności tabularnych:

oPh Majętność tabularna

10
U

Hnyła Dom. 70 pag. 368 i Dom
353 pag. 444.

Wełdzirz część I- Dom. 14 pag. 
21 .

Wełdzirz część II. Dom. 117 pag. 
250.

Wełdzirz część III. Dom. 80 
pag. 1.

Wełdzirz cześć IV. Dom 42 pag. 
401.

Wełdzirz część V. Dom. 42 pag. 
899.

Maksymówka część I. Dom. 117 
pag. 242. ____

Maksymówka część II. Dom. 176 
pag. 351.

Stebnik Dom. 92 pag.
Hubicze Dom. 92 pag. 60.

p o ł o ż o n a

w gminie 
katastralnej

Hnyła

w okręgu sądu

powiatowego

Borynia

Wełdzirz z miejscowo­
ścią Maksymówka i ko­
loniami Engelsbreg, 
Teresówka i Ludwi- 

kówka.

Stebnik

Hubicze Dom 449 pag. 106. I Hubicze

12 ] Łokieć Dom. 85 pag 457. | Łokieć

Dolina

obwodo­
wego

03

Drohobyczu

Turka

II. w i e j s k i c h .

1. Hnyła podlegająca sądowi powiato­
wemu w Boryni

2. Wełdzirz z miejscowością M aksy­
mówka i koloniami Engelsberg, Teresówka 
i Ludwikówka podlegające sądowi powiato­
wemu w Dolinie.

3. Stebnik,
4. Hubicze podlegające sądowi powia­

towemu w Drohobyczu.
5. Łokieć podlegający sądowi powia­

towemu w Turce.
Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 

gruntowych przejrzanym być może, a to dla 
posiadłości tabularnych pod I. 1—12 w u- 
rzędzie hipotecznym przynależnego c. k. 
Sądu obwodowego, zaś dla posiadłości wy­
żej pod II. 1 — 5 poszczególnionych w biurze 
dotyczącego sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej ustanowionego wszelkie 
nowe prawa czy to własności czyli zastawu 
lub jakiebądź inne prawa hipoteczne odno­
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej nowo 
założonej księgi nabyte, ograniczone na in­
nych przeniesione lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. Sąd krajowy wyż­
szy wszystkich, którzyby:

1. na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia nowych ksiąg nabytego, do ­
magali się jakiej zmiany wpisów hipotecz­
nych , odnoszących się do stosunków wła­
sności lub posiadania, a to bez różnicy, czyli 
zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie pizez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenia ciał hipotecz­
nych, lub w jakibądź inny sposób nastąpić 
miała.

2. już przed dniem otwarcia tyoh no­
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanej w te księgi, lub do 
jej części jakie prawa zastawu, służebności 
lub w ogóle inne jakie prawa do wpisu hi­
potecznego przydatne, o ile prawa te jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisa­
ne być mają, a już przy założeniu nowej 
księgi gruntowej tamże wpisane nie zostały, 
ażeby z tymi prawami, a t o :

Co do majętności tabularnych, wyżej 
pod 1. 1— 12 wymienionych do przynależnych 
Trybunałów I. instancyi, zaś co do posiadło­
ści pod II. 1 —5 poszczególnionych do do­
tyczących c. k. Sądów powiatowych najdalej 
do duia 1 czerwca 1894 włącznie się zgło­
sili, gdyż inaczej w razie przeciwnym utracą 
prawo do poszukiwania zgłosić się mającej 
pretensyi przeciw osobom, które na mocy 
niezaprzeczonych wpisów w nowej księdze 
zawartych prawa hipoteczne w dobrej wierze 
nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionymi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż 
zgłosić się mające prawo w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce której nowa 
księga wstępuje, było już zapisane, lub że 
było ono wiadomem z jakiej rezolucyi sądo­
wej, lub że jest przedmiotem dochodzenia 
w skutek podania przed sąd wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanie­
dbania do pierwotnego stanu przywrócony.

Smonowicz w. r.
Z Bady e. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 18 kwietnia 1893.
Matkowski w. r.

L. 1116 [3292]
Komisya hipoteczna przy Prezydyum 

c. k. sądu obwodowego Samborskiego ogła­
sza, iż dochodzenia miejscowe celem założe­
nia nowej księgi gruntowej dla gminy kata­
stralnej Llnik,] powiatu sądowego Turczań- 
skiego rozpoczną się dnia i 2 czerwca 1893.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub obrony swych praw za stosowne uzna. 

Sambor, 26 maja 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 15137 [3255 3—3]

Celem pomieszczenia dwóch oddziałów 
c. k. straży skarbowej t. j. nr. II. i III. we 
Lwowie poszuaujo się realności, któraby 
niekoniecznie w pobliżu tutejszej c. k. po­
wiatowej Dyrekeyi skarbu, ale i w innej 
stronie®miasta, lub nawet na jednem z przed­
mieść tutejszych była położoną i składała, 
się z 22 obszernych mieszkalnych ubikacyj 
6 zwykłych kuchen, obszernego podwórza i 
I  odpowiednio wielkiej kuchni na wspólne 
gospodarstwo członków straży skarbowej.

Ktokolwiek by miał chęć wynajęcia 
swej realności na ten cel zarządowi Skarbu 
Państwa może wnieść do c. k. powiatowej 
Dyrekeyi skarbu we Lwowie, ofertę pisemną 
zaopatrzoną znaczkiem stemplowym na 50 
ct. w terminie 14 dniowym, licząc od dnia 
pierwszego obwieszczenia dziennika niniej­
szego ogłoszenia, później bowiem wniesione 
oferty nie będą uwzględnione.

W ofercie należy dotyczącą realność

dokładnie opisać, wymienić wysokość roczne­
go czynszu dzierżawnego, okres najmu jako- 
też zobowiązanie najmodawcy do wykonania 
wszelkich adaptacyj jakie zarząd skarbu 
państwa stosownie do swych potrzeb wyma­
gać będzie, i dołączyć szkic realności, któ­
rym zewnętrzne przetniary pojedynczych u- 
bikacyj mają być uwidocznione.

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu.
Lwów, dnia 24 maja 1893.

L. 4612 [3179 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Julię Kurmariską, że celem doręczenia jej 
tusądowej uchwały tabularnej z dnia 16 
maja 1892 1. 5074 ustanowiono dla niej ku­
ratorem ad actum dr. Mozesa Komerinera, 
adw. kraj. w Borszezowie.

Borszczów, 21 kwietnia 1893.

L. 5471 [3257 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia Her- 

seh a  Pomeranza ze Szczucina niewiado­
mego z miejsca pobytu, że Józef Neustadt 
w n ió sł p rzeciw  niemu pozew  drob iazgow y  
o 19 zł., w skutek czego wyznaczono termin 
do rozpraw y na dzień  2 czerw ca 18 9 3  o 9 
rano, i skargę doręczono kuratorowi adw. 
dr. Psarskiemu.

0. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, 25 maja 1893.

stak skargę o naruszenie w posiadaniu po 
dzień 30 maja 1893 o godz. 9 rano wyzna­
czony, a kuratorem dla niego adwokat dr 
Dziubczyński ustanowiony został.

Będzie zatem rzeczą Tymka Rogocza 
udzielić temuż kuratorowi potrzebnej infor- 
macyi, lub też innego pełnomocnika sobie 
ustanowić, gdyż inaczej szkodliwe skutki 
ztąd mogące wynikuąć sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 22 maja 1893.

L. 931 [3264 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy m. d. w Sanoku 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Stanisława Mtilhna, że pow. Towarzystwo zal. 
w Sanoku wniosło przeciw Józefowi Krzyża­
nowskiemu, Janowi Podwapińskiemu i Sta 
nisławowi Mtilhnowi de pr. 18 stycznia 1893 
1. 931 pozew pto 300 zł. zpn., że na tako­
wy termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 15 czerwca 1893 wyznaczony, zaś dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Stanisława 
Mtilhna, kurator w osobie dr. Flakowicza w 
Sanoku, ustanowiony został.

Sanok, dnia 20 lutego 1893.

L. 11927 [3282 2 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomą z miejsea pobytu Gittlę 
Goldstickerową, właścicielkę realności pod 
lk. 185 Dz. VIII. w Krakowie, iż na żąda­
nie Maurycego Prokescha, właściciela real­
ności pod lk. 186 Dz. VIII. w Krakowie 
wyznaczono term in na dzień 6 czerwca 1893 
w celu porozumienia się właścicieli realno- 
ności pod lk. 185 i 186 Dz. VIII. w Kiako- 
wie w kwestyi uregulowania stanu hipotecz­
nego tych realności z powodu zmiany gra 
nicy pomiędzy temi realnościami istniejącej 
i że w celu zastąpienia jej w tejże sprawie 
ustanowiono dla niej kuratora w osobie adw. 
dr. Rothweina.

Kraków, dnia 28 kwietnia 1893.

L. 4355 [3300 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu Do­
minika i Maryannę Majów, że Antoni Ga­
wron wniósł przeciw nim skargę o 38 zł. 
82 ct. wskutek której po /ustanowieniu dla 
pozwanych kuratora w osobie adw. dr. Je ­
zierskiego z Mielca term in na dzień 29 maja 
1898 o godzinie 9 rano wyznaczonym został 

Mielec, dnia 28 kwietnia 1893

L 5478 [3306 2 3]
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia Alte- 

ra Salamona Korna, że Chajeiu Rosenfeld 
wniósł przeciw niemu pozew drobiazgowy o 
48 zł. 43 et., w której sprawie wyznaczono 
termin na dzień 14 czerwca 1893 o 9 rano 
i skargę jego kurajtorowi adw. dr. Datka
doręczono.

Dąbrowa, dnia 27 maja 1893.

L. 1392 [3178 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Nowym Sączu zawiadamia niewia­
domych z miejsca pobytu Macieja, Mastaie- 
rza, Maryannę Mastalerz, Wojciecha Wika- 
ra i Reginę Wikar, że ts. hip. rezolueya z 
31 grudnia 1890 1. 5888 dla nich przezna­
czona, dotycząca wydzielenia parcel 'z real­
ności whl. 28 gminy Trzetrzewiny objętej, 
doręczoną zostaje do rąk ustanowionego dla 
nich w tej sprawie kuratorem p. adw dr. 
Mieczysława Chlebowskiego.

Nowy Sącz, 7 marca 1893.

L. 6508 [3258 8—3]
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Tymka Rogocza, że przeciw niemu wniósł 
pod dniem 17 maja 1893 1. 6348 Hryć Fu-

L. 1585 [3159 3— 3]
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawiada­

mia spadkobierców śp. adw. dr. Józefa Zuk- 
kera z imienia , nazwiska i miejsca pobytu 
niewiadomych, że na prośbę Julii lo  Retin­
ger 2o Ohwalibogowskiej i Stanisława Wią- 
yownickiego o przekazanie wynagrodzenia w 
kwroeie 2000 zł. a. w., za zniesione prawo 
propinaeyi w dobrach Glinik średni , Kon 
stantego Macewicza i spólników własnych , 
termin do rozprawy na dzień 12 lipca 1893 
o godzinie J 0 rano wyznaczono i że dla nich 
jako z miejsca pobytu nieznanych adw. dr. 
Chwalibóg w Jaśle, z substytueyą adw. dr. 
Steinhausa, kuratorem ustanowiny został.

Wzywa się zatem ich , aby kuratorowi 
potrzebnej informacyi do zastępstwa swych 
praw udzielili, lub innego pełnomocnika 
w ym ienili, gdyż inaczej szkodliwe skutki 
z zaniedbania tego wyniknąć mogące sami 
sobie przypiszą.

Jasło, 6 maja 1893.

L 2280 [3170 3—3]
Mościski c. k. Sąd powiatowy uwia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Michała 
Baliczaka z Balicz, względnie tegoż spadko­
bierców, że Jakób Greif wytoczył przeciwko 
niemu pozew de pr. 5 marca 1892 i. 2725, 
o odwołanie darowizny idealnej połowy cia­
ła hip. wyk. hip. 1. 18 gm. kat. Balice z 
pn., który do rozprawy ustnej z terminem 
na 7 lipca 1893 o godzinie 9 przed połu­
dniem zadekretowano.

Wzywa się przeto M ichała Baliozaka, 
względnie tegoż spadkobierców, by ustano­
wionemu dlań kuratorowi Michałowi Pasła­

wskiemu z Balic, potrzebną informacyę u- 
dzielili, inaczej skutki zaniedbania tego sa­
mi sobie przypisać będa musieli.

Mościska, dnia 23 lutego 1893.

L. 6041 [3124 2— 3]
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

powiadamia niewiadomą z życia i miejsea 
pobytu Teofilę Stodtgenową, że przeciw 
niej przez Wilhelminę z Stódtgenów Crain- 
ciann pod dniem 21 kwietnia 1893 1. 6041 
poeew do rozprawy pisemnej o uznanie w ła­
sności książeczki Stanisławowskiej kasy o- 
szczędnośei 1. 1127/76 na sumę 210 zł. aw. 
z pn. w depozycie c. k. sądu obwodowego 
w Stanisławowie pod art, 178/76 przecho­
wanej i że tusąd. uchwałę z 22 kwietnia 
1893 1 6041 doręczono ten pozew ustano­
wionemu dla niej kuratorowi ad actum dr. 
Katzenellenbogenowi, przyczem wzywamy ją, 
by rzeczonemu kuratorowi wcześnie do o- 
brony potrzebną informacyę udzieliła, lub 
innego zastępeę sądowi przedstawiła.

Stanisławów, 22 kwietnia 1893.

L 222 [3181 2— 8]
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie u- 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Herscha Mandla i Leibę Mandla, że w celu 
doręczenia im tus. sąd. uchwały tabularnej 
z dnia 12 lipca 1892 1. 5406 zezwalającej 
na rzecz Ozyasza i Róży Flaszyn wpisu pra 
wa własności do 3/8 części ciała wyk. hip. 
1- 245 ks. gr. gm. Sieniawa objętych, Ozy­
asza Kaltera kuratorem ustanowiono i u- 
chwałę tę mu doręczono.

Sieniawa, 18 stycznia 1893.

876 [3176 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie u- 

stanawia dla niewiadomego z miejsca poby­
tu Jakóba Iwańca w sprawie spadkowej po 
śp. Józefie Iwańcu celem doręczenia mu u- 
chwały hipotecznej z dnia 28 marca 1891 
1. 1849 i w sprawie spadkowej po śp. Apo­
lonii z Luberów Iwańcowej, kuratorem To­
masza Raka z Lichwina.

Tuchów, dnia 16 lutego 1892.

L. 5337 [3315 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia Maryę z Zacharskich Mączyńską 
z życia i miejsca pobytu niewiadomą, że dnia 
18 marca 1893 do 1. 3417 wytoczyli prze­
ciwko niej Jan  Bielawski i Tekla Bielawska 
skargę o własność 5J42 części realności pod 
lk. 129 w Brzozowie, wyk. hip. 1. 554 ks. 
gr. gminy Brzozów objętej, na którą term in 
do rozprawy ustnej na dzień. 20 czerwca 1893 
o godzinie 9 rano w tutejszym sądzie wy­
znaczony został.

Sąd ustanawia dla Maryi z Zachars­
kich Mączyńskiej kuratorem Emila Witkie­
wicza z Brzozowa, na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, oraz wzywa ją, ażeby kuratorowi 
dowody swoje kumunikowała, lub wskazała 
sądowi innego pełnomocnika.

W Brzozowie, dnia 6 maja 1893.

L. 2595 [3317 1— 3]
O k. Sąd powiatowy w Rozwadowie 

podaje w myśl przepisu § 22 ustawy z 19 
maja 1874 nr. 70 Dz. u. p. do powszechnej 
wiadomości, że e. k. jeneralna Dyrekcya au- 
stryackich kolei państwowych przez dr. Al­
freda Buresza wniosła dnia 14 kwietnia 1893 
do 1. 2595 podanie o przeprowadzenie postę­
powania celem sprawdzenia gruntów pod 
kolej lokalną z Dębicy do Rozwadowa, i 
Nadbrzezia w powiecie tutejszego sądu w 
gminach katastralnych : Zaleszany, Zbydniów, 
Turbia, Pilchów, Charzewice i Rozwadów 
zajętych, i celem przeniesienia takowych na 
rzecz c. k. Skarbu jako wolnych od ciężarów 
rzeczowych, do utworzyć się) mającego sta­
łego wykazu hipotecznego księgi kolejowej, 
oraz o uregulowanie stanu hipotecznego dróg 
skutkiem budowy kolei powstałych, które to 
podanie mogą interesowani przeglądnąć w 
tutejszym sądzie.

Wzywa tedy c. k. sąd powiatowy tych 
wszystkich, którzyby powyższem żądaniem 
przeniesienia gruntów kolejowych, lub żąda­
niem wpisania praw rzeczowych, na cudzych 
gruntach za pokrzywdzonych się uważali, aby 
roszczenia swe w nieprzekraczalnym term i­
nie najdalej do dnia 29 lipca 1893 tem pe­
wniej w tutejszym sądzie zgłosili, ileże pó­
źniejsze zarzuty uwzględnione nie będą, i 
przywrócenie terminu z powodu zaniedbania 
nie jest dopuszezalnem.

Prawa rzeczowe, któreby na gruntach 
do wykazu księgi kolejowej przenieść się 
mających przeciwko poprzednim posiadaczom 
kolei dopiero dnia 29 maja 1893 jako dnia 
wywieszenia edyktu w zabudowaniu sądo- 
wem, lub po tym dniu nabyte zostałe, nie 
będą uwzględnione przy przeniesieniu grun­
tów do księgi kolejowej, i tylko wtedy będą 
skuteczne, jeżeli odnośne grunta do księgi 
kolejowej nie zostałyby przyjęte.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 20 m aja 1893.



1809 [3299 1 - 2 ]
C. k. Sąd powiatowy w Makowie za­

wiadamia nieznanych z miejsca pobytu Jó­
zefa Jaworka 1. d. 111 i Wojciecha Pieroga 
1- d. 112 z Żarnówki, iż przeciw nim oraz 
Michałowi Wuźnemu n. d. 105 stamtąd, wnio 
sło pod d. -31 marca 189-3 1. 1809 Stowarzy­
szenie pożyczkowe Wzajemna pomoc w Mako­
wie pozew drobiazgowy o solidarną zapłatę 
kwoty 60 zł. a. w. z pn., że rezolucyą tut. 
sąd. z dnia 12 maja 1893 1. 1809 ciw. wy­
znaczono termin na dzień 28 czerwca 1893 
o godzinie 9 rano, dla nich ustanowiono 
kuratora w osobie c. k. notaryusza p. A le­
ksandra Paczoskiego w Makowie i odnośne 
pozwy mu doręczono.

Wzywa się zatem Józefa Jaworka i 
Wojciecha Pieroga, aby temuż kuratorowi 
potrzebnej informacyi udzielili, lub na po­
wyższym terminie osobiście, ewentualnie 
przez pełnomocnika się stawili, gdyż w razie 
przeciwnym złe skutki ztąd wyniknąć mo­
gące sami sobie przypiszą.

Maków, 12 maja 1893.

L. 4605 [3310 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Ignacego Eotha, że na pozew wekslowy La­
zara Syropo wydano przeciwko niemu w dniu 
23 czerwca 1890 1. 5104 nakaz zapłaty sumy 
wekslowej w kwocie 314 zł. 27 ct. aw. zpn., 
który to nakaz doręczono do rąk ustanowio­
nego dlań kuratora p. adw. dr. Bersona.

Wzywa się zatem Ignacego Eotha, aby 
temuż kuratorowi, lub jego substytutowi p. 
adw. dr. Schornsteinowi udzielił środków o- 
brony, lub też innego zastępcę sądowi wska­
zał, w przeciwnym bowiem razie wynikłe z 
zaniedbbnia skutki sobie samemu przypisać 
hędzie musiał.

Nowy Sącz, dnia 23 maja 1893.

L. 3891 [3298 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Matuszka wrzekomo w Ameryce znaj­
dować się mającego, że przeciw niemu wnie­
śli Piotr Lizak i Zofia Lizak pozew ustawy 
de praes. 13 kwietnia 1893 1. 3391 o wła­
sność parceli grunt. 1. 419,1 w skład majęt. 
lwh. 85 ks. gr. gm. Gwizdów objętej, że w 
tej sprawie termin na dzień 28 czerwca 
1893 o godzinie 9 w sądzie wyznaczono i że 
dla niego kuratorem dr. Ernesta Gaberlego, 
któremu pozew doręczono, ustanowiono.

Wzywa się zatem Jana M uszka, aże­
by kuratorowi potrzebną do obrony informa­
cję  udzielił, lub innego zastępcę zamiano­
wał i sądowi do wiadomości podał, ileże w 
razie przeciwnym niepomyślne skutki sobie 
przypisze.

Leżajsk, dnia 14 kwietnia 1893.

L- 9963 [3196 1 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że w sporze wekslowym Debory Neu- 
gasserowej przeciwko Wigdorowi Lipmano- 
wi o 70 zł. wa. zpn. ustanowił dla niewia­
domego z miejsca pobytu pozwanego Wi- 
gdora Lipmana, kuratorem adw. dr. Jana 
Steca, a jego zastępcą adw. dr. Juliusza 
Chodackiego i doręczył kuratorowi nakaz 
zapłaty z dnia 21 kwietnia 1893 1. 80-4 
dla Wigdora Lipmana przeznaczony.

Tarnów, 18 maja 1893.

L. 9962 [3195 1— 3]
C. k. Sąd obwodowy podaje do wia­

domości, że w sporze wekslowym Debory 
Neugasserowej przeciwko Wigdorowi Lip 
manowi o 44 zł. 7 ct. zpn. ustanowił dla 
niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
Wigdora Lipmana, kuratorem adwokata dr. 
Jana Steca, a jego zastępcą adwokata dr 
Juliusza Chodackiego i doręczył kuratorowi 
nakaz zapłaty z dnia 21 kwietnia 1893 1. 
8022 dla Wigdora Lipmana przeznaczony. 

Tarnów, dnia 18 maja 1893.

L. 3865 [3162]
O. k. Sąd obwodowy w Kzeszowie ce 

lom doręczenia rezolucyi tabularnej z d. 4 
maja 1893 1. 3865.w sprawie dr. Józefa Fas­
sa o wpis prawa własności realności wyka* 
zem hipotecznym 1. 279 gminy Ezeszów o- 
bjętej i wykreślenie ciążących na tejże h i­
potece i adnotaeyi dla niewiadomych z miej­
sca pobytu Izaaka Fassa, Leona Fassa i 
Anny vel Joanny Strofer, jako interesowa­
nych, kuratorem dr. Fechtdegena ustanowił 
i odnośne rezolucye wręczył.

O czem Izaaka i Leona Fassów, Annę 
Vel Joannę Strofer celem strzeżenia praw 
Uwiadamiamy.

Ezeszów, dnia 4 maja 1893.

L- 1359 [3164 1 - 3 ]
• , G- k. Sąd powiatowy w Czortkowie u 

_ . f ^ ia  niewiadomego z życia i miejsca
kiep U ^ ° '* a Sarliga, iż w sprawie Wyso- 
D t 17(?karbu przeciw Wolfowi Harligowi
cyjneKo 801/2 c t * 0 inŁabulacy<J egzeku- 
eo knrai^rawa zastawu ustanowiono dla nie- 
w s k i e  • m ad actum adw. dr. Lewando-

o 1 że przeznaczona dla niego odno­

śna uchwała tabularna z dnia 7 lipca 1883
1. 8487 temuż kuratorowi doręczoną została.

Wzywa się przeto Wolfa Jtlarliga, by 
u wyż wymienionego kuratora zgłosił się lub 
innego zastępcę sobie obrał inaczej szkodli­
we ztąd wyniknąć mogące skutki sam su 
bie przypisze.

Czortków, 4 kwietnia 1892.

L. 9020 [3169 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy wzy­

wa nieobecnie interesowane Machłę Kam- 
bor i Nastię Maksymyszyn, aby do spadku 
zmarłego w Olchowcu w dniu 13 marca 
1889 bez ostatniej woli rozporządzenia Ja- 
kóba Koroteńki Romaniukiem zwanego, w 
przeciągu jednego roku w sądzie tutejszym 
zgłosiły i oświadczyły się, gdyż w przeci­
wnym razie postępowanie spadkowe z inte­
resowanymi dla nich kuratorem Jurym  Wo- 
łoszczukiem przeprowadzonym i ukończonym 
zostanie.

Mielnica, 14 stycznia 1892.

L. 4800 [3165 1—3]
O. k. S«jd powiatowy w Dolinie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu ks. Jakóba Bośniackiego byłego pro­
boszcza w Wełdzirzu, iż kasa kościelna w 
Wełdzirzu wniosła przeciw niemu w dniu 
14 kwietnia 1893 pozew o zapłatę sumy 56 
zł. a w. z pn. i że dlań ustanowiono kura­
tora w osobie Józefa Piitzlachera w W eł­
dzirzu.

Dolina, 10 maja 1893.

L. 1301 [3157 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Kantego Lisowskiego, iż Józef 
Grabczyński wniósł na dniu 15 lutego 1892
1. 1301 w tutejszym sądzie obwodowym prze­
ciw niemu pozew o wykreślenie z karty cię­
żarów dóbr Jasienna V. górna lwh. 246 
objętych, jako karty głównąi tudzież z kar­
ty ciężarów ciała hipotecznego wykazem hip.
1. 120 gminy katastr. Jasienna objętego, pra­
wa zastawu dla kwoty 326 zł. 54 ct. m. k 
z pn. , że dlań ustanowiono kuratorem ad 
actum adwokata dr. Barbackiego w Nowym 
Sączu i wzywa go, by temuż ustanowionemu 
kuratorowi ze swej strony udzieli dowodów, 
lub innego pełnomocnika, sądowi przedstawił.

Nowy Sącz, dnia 20 lutego 1892.

L. 7982 [3200 1— 3]
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej szkolnej spółki handlowej 
rolniczo - przemysłowej w Kołomyi przeciw 
Jędrzejowi Korzniowskiemu, i tow. pto 90 
zł a. w. ustanowił kuratorem ad actnm dla 
pozwanego z miejsca pobytu niewiadomego 
Karola Kałafatinka Tomasza adw. p. dra 
Milgroma z substytucją adw. p. dra Schu- 
stera, i doręczył mu nakaz zapłaty z dnia 
13 maja 1893 1. 7250 któremu to zastępcy 
Karol Kałafatink Tomasz swoje środki do­
wodowe udzielić, lub innego zastępcę tut. 
sądowi wymienić ma, ile że w przeciwnym 
razie złe następstwa sobie przypisać będzie 
winien.

W Kołomyi, 20 maja 1893.

L. 20166 [3221 1— 3]
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wiadomo czyni, iż na skutek proś­
by Towarzystwa wzajemnego kredytu we 
Lwowie dozwolono celem zaspokojenia sumy 
wekslowej 52 zł. z p n . , egzekucyjną g ra­
bież ruchomości Władysława Wiry , tudzież 
intabulacyę egzekucyjnego prawa zastawu 
dla tej sumy w stanie biernym połowy re ­
alności lk. 584/4 i 59*/4 W ładysława Wiry 
w łasnej, wreszcie egzekucyjną sekwestracyę 
dochodów wspomianej połowy realności.

Powyższa uchwala doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu W ładysła­
wowi Wirze, do rąk równocześnie w osobie 
adw. dr. Kopeckiego, z zastępstwem adwo­
kata dr. Maryańskiego ustanowionego ku­
ratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Włady­
sława Wirę, aby w należytym czasie u u 
stanowionego kuratora, lub też w sądzie o- 
sobiście, albo przez innego zastępcę się zgło­
sił i celem przestrzegania swoich praw sto­
sownych środków użył,  ileże z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze.

We Lwowie, dnia 6 maja 1893.

L. 9810 [3209]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

podaje do wiadomośni, że zarządził wpis w 
rejestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darskich w dniu 27 kwietnia 1893 obranych 
członków dyrekcji towarzystwa zaliczkowe­
go w Dąbrowy, zarejestrowanego z nieogra­
niczoną poręką, a mianowicie:

1. Włodzimierza Sroczyńskiego dotych­
czasowego zastępcę członka dyrekcyi, obra­
nego trzecim dyrektorem w Dąbrowy za­
mieszkałego.

2 . Tadeusza Nałęcz Dybowskiego urzę­
dnika wydziału krajowego, w Tarnowie mie-

I szkającego obranego zastępcą dyrektora.

3. Dr. Józefa Datkę, adwokata w Dą­
browy zamieszkałego obranego zastępcą dy­
rektora.

Tarnów, dnia 18 maja 1893.

L. 3545 [3204 1—3]
G. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia Józefa L. Schapirę z miejsca po­
bytu niewiadomego z przyczyny wniesionego 
przeciw niemu przez firmę I. H. Czaczkes 
pozwu o zapłacenie sumy wekslowej 600 
zł. w. a. że kuratorem dla niego adw. dr. 
Billet, ze zastępstwem adw. dr. Mijakowskie- 
go ustanowiony, że przeto jego rzeczą bę­
dzie, temuż kuratorowi potrzebną informa- 
cyę udzielić lub innego zastępcę sobie obrać 
i o tem sądowi donieść.

Złoczów, dnia 13 maja 1893.

L. 9964 [3210 1 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że w sporze wekslowym Debory Neu­
gasserowej przeciwko Wigdorowi Lipraano- 
wi o 66 zł. 61 ct. w. a. zpn. ustanowił dla 
niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
Wigdora Lipmana, kuratorem adwokata dr. 
Jana Steca, a jego zastępcą adwokata dr. 
Juliusza Chodackiego i doręczył kuratorowi 
nakaz zapłaty z dnia 21 kwietnia 1893 1. 
8023 dla Wigdora Lipmana przeznaczony. 

Tarnów, 18 maja 1893.

L. 9965 [3211 1 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że w sporze wekslowym Debory Neu­
gasserowej przeciwko Wigdorowi Lipmanowi 
o 71 zł. 24 ct. zpn. ustanowił dla niewia­
domego z miejsca pobytu pozwanego Wigdo­
ra Lipmana kuratorem adw. dr. Jana Steca, 
a jego zastępcą adw. dr. Ju lius/a Chodac­
kiego i doręczył kuratorowi nakaz zapłaty 
z dnia 21 kwietnia 1893 1. 8021 dla Wigdo­
ra  Lipmana przeznaczony.

Tarnów, dnia 18 maja 1898.

L. 6430 [3225]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu, ja 

ko Sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w re­
jestr handlowy dla firm spółkowych firmę 
„S. Melzer & Sohn handel towarów bława- 
tnych w Skale" z tem, że spółka ta z dniem 
1 września 1892 się rozpoczęła i że do za- 
stępywania tej spółki na zewnątrz, tudzież 
do podpisywania firmy, każdy ze współwła­
ścicieli to jest Sehmarie Melzer i Moses 
Dawid 2 imion Melzer w Skale zamieszka­
li z osobna jest uprawnionym.

Tarnopol, 29 kwietnia 1893.

L. 6116 [-3237 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

zawiadamia niniejszem niewiadomą z miej­
sca pobytu Frinaę Grill, iż celem doręczenia 
tejże tusądowej uchwały tabularnej z dnia 
22 sierpnia 1391 1. 7532 ustanowiony został 
kuratorem Hersch Eath z Zabłotowa i wzy­
wa ją, by celem strzeżenia praw swych do 
ustanowionego kuratora sią zgłosiła.

Zabłotów, 20 sierpnia 1892.

L. 21685 _ . [3226 1— 3]
Uwiadamia się Franciszka Kinala rei. 

rzym. kat. , obecnie 30 lat mającego syna 
Jana Kinala z Chodaczkowa wielkiego, że 
dla niego jako z miejsca pobytu i życia 
niewiadomego ustanowiono w sprawie spad­
kowej po jego ojcu Jan ie  Kinalu, synie Bar­
tłomieja, kuratorem Stanisława Kinala rol­
nika z Chodaczkowa wielkiego, z wezwaniem, 
aby do 1 roku tutejszy sąd lub kuratora o 
miejscu swego pobytu zawiadomił i pełno­
mocnika ustanowił, gdyż inaczej sam sobie 
złe skutki z tego zaniedbania przypisać bę­
dzie musiał.

C. k. Sąd pow. miej. del.
Tarnopol, dnia 14 grudnia 1892.

L. 5386 [3227 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie u- 

wiadamia nieznaną z życia i miejsca poby­
tu Leję Klesmer, że celem doręczenia jej 
tusądowej uchwały z dnia 13 września 1886
I. 9698 którą dozwolono na intabulacyę wy­
kreślenia prawa zastawu dla sumy 10 zł. 
M. C. na rzecz funduszu indemnizacyjnego 
intabulowanej w stanie biernym realności 
pod lk. 177 w Czortkowie ustanowiono dla 
niej kuratorem ad actum, adwokata dr. 
Czaczkowskiego w Czortkowie i że przezna­
czona dla niej tu są d o w a  uchwała tabulrna 
z dnia 13 września 1886 1. 9698 temu ku­
ratorowi doręczoną została.

Wzywa się przeto Leję Klesmer, by u 
wyż wymienionego kuratora zgłosiła się lub 
innego zastępcę sobie obrała, inaczej szko­
dliwe ztąd wyniknąć mogące skutki sama 
sobie przypisze.

Czortków, 8 czerwca 1892.

L. 1653 ~  [3249 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Jó­
zefa Gorzkowskiego, że przeznaczoną dlań 
uchwałę tabularną z dnia 26 maja 1892 1. 
8370 kuratorowi Janowi Gorzkowskiemu do­
ręczono.

Bukowsko 4 marca 1893.

Doniesienia prywatne.

&kła<l fabryczny
chiffonów, schirtingów, dymek, 

kretonów, chustek do nosa
M: Bałłabana następca

M i k o ł a j  l i i i d w i g '
Lwów, plac Maryacki 8. 698

B I U R O

E Q U I T A B L E
ul. W ałow a 1. 23 eie

udziela wyjaśnień eo do nieprześeignionej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyny zy 

sków przy ubezpieczeniach żyeiowych.

Dla amatorów fotografii
wszelkie przybory 

jako to: 
p a p i e r

albuminowy, 
celuidynowy, 
ciecze, szkła, 

c h e m ik a lia
i t. d.J

maję na składzie 
po najtańszych 

cenach

H a m e l i  F e ig e l
Lwów, ul. Kopernika 21.578

Portyery, firanki koronkowe 
i wełniane. Dywany stołowe, 
salonowe, ścienne i ołtarzowe.
Chodniki, kapy na stoły i 
łóżka. Kocyki na łóżka flane­
lowe i wełniane. Kołdry 
kowe i watowa 
ne, oraz przed­
mioty dekoracyj­
ne w wielkim  
wyborze i po naj­
tańszych cenach 

poleca
magazyn 

AU L0UVRE
we Lwowie

plac Kapitulny 1. 3.
Filia w Krynicy pod „Orłem"

C ennik i g r a tis  i franko . 718

P. T.
Mamy zaszczyt uprzejmie donieść, 

że pan
H. Zieliński 785

z posady jeneralnego ajenta dla Gali- 
cyi i Bukowiny zrezygnował i dotych­
czasowy stosunek do naszego Towa­
rzystwa dobrowolnie i za przyjaźnem 
porozumieniem się z dyrekcyą filii dla 
Austryi rozwiązał.

Równocześnie podajemy do wia­
domości, żeśmy

główną ajencyę dla Lwowa
panom

Goldstein i Lowenlierz
tam oddali. 

Wiedeń 24 maja 1893,
The Gresham Life Assecu- 

rance Society.
F ilia  d la  A u stry i 

B o p p .

Ogłoszenie. 784

Niniejszem podaje się do publicz­
nej wiadomości, że Wydział Kasy 
oszczędności miasta Kołomyi uchwalił 
obniżyć stopę procentową począwszy 
od 1 lipca 1893, a to
a. przy wkładkach w ogóle 

z 5°|o na 41|2o|0,
b. przy wekslach i pożyczkach 

aktów nataryalnych z 8°|0 
na 7°|0.

Dyrekcyą Kasy Oszczędności miasta 
Kołomyi 

dnia 25 maja 1893.
P rz ew o d n iczący  d y rek o y i 

Edmund lir. Starze/isld luj*. 
D y re k to r-n a c z e ln ik  k a n o e la ry i  

Grzegorz Kulczycki mp.
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Magazyn nowości E .  M A C H A Y S K M )
we Lwowie, plac Maryacki

w gmachu Bantu hipotecznego, 
yis-a-yis hotelu Greorgea. 695

NAJM ODNIEJSZE PA LETO TY  dam­
skie zł. 18.24 itd. w różnych ko­
lorach.

N A JM O DN IEJSZE PŁASZCZE, rotun­
dy angielskie po zł. 18, 24, 30.

M AJM O DNIEJSZE PELERYN K I w 
różnych kolorach po z ł.  6 , 8, 12 itd.

NAJM O DNIEJSZE PROCHOW CE je­
dwabne, wełniane iyilpagowe począw­
szy od zł. 12.

NAJM O DN IEJSZE BLUZY z różnych 
materyj oraz jedwabne po zł. 3, 4 5 
itd. w wielkim  wyborze.

K APELUSZ E damskie słomkowe ubra­
ne po zł. 1.50, 2, 3.

ECH ARPES i CHUSTECZKI sznelowe 
i jedwabne po 3, 5 i 6 zł. itd.

Poleca najmodniejsze e le g a s k ie f p a r a s o lk i  i en tout cas po zł. 2, 8 5, 6 do najbogatszych koronkowych w wielkim wyborze. 
P a r a s o le  angielskie nowego systepu  (automat paragon) po zł. 6 50, 7.50, 10 itd.

■ \7 t7 " i e l ł r i  ■ w y - l o ó r  l r o n . f e l s : c 3r I _  d . a x a a s ł £ i e j  to j e s t :
W ielki wybór NAJM O DNIEJSZYCH  

W ACHLARZY po 1, 2 i 3 zł. do naj­
bogatszych z piór strusich.

GORSETY francuskie po zł. 6.50.
RĘK AW ICZK I damskie o 2, 3, 5 i 10 

guzikach, po zł. 1.30, 1.50 itd.
RĘKAW ICZKI męskie, znane z dobre­

go gatunku ? o zł. 1.30 1.S0, 2.
RĘKAW ICZKI jedwabne po 1.20, 1.50 

itd.
K A PE L U SZ E  męskie filcowe najno­

wszego fasonu, czarne, bronzowe, i 
pocielate po zł. 2, 4 i 5.

CYLINDRY Habiga po zł. 9.
KOSZULE męskie białe, pięknie wy­

kończone po zł 2.50, Najmodniejsze 
kołnierze i mankiety.

W ielki wybór KRAW ATEK męskich,
CHUSTKI batystowe, płócienne i fula­

rowe, pół tuzina od zł. 2 do naj­
cieńszych.

POŃCZOCHY frane. kol. fil. d’eeosse 
we wszystkich najnowszych kolorach 
i jedv7abne od zł. 1.50.

SK AR PETK I angielskie fil. d’eeosse 
w ełniane i jedw. tuzin zł. 5, 8, 9 itd.

K AFTANIK I fil d’ecosse wełniane po­
cząwszy' od 1 zł. do najlepszych  
jedwabnych.

KAFTANIKI, SPO DNIE i SK A R PE T ­
KI systemu prof. dr. Jagera.

HAW LOKI z pelerynami dla panów z 
wełnianych angielskich materyałów i 
płaszcze gumowe od zł. 12 do 28.

SZALE hemalaya ang. damskie. 
KOŁDRY angielskie w nowy.-h wzo­

rach od zł. 10 
LASKI i SPITZ R U TY  w wielkim  wy­

borze.
W ielki wybór Albumów i Ramek od 

najtańszych do bogato ozdobnych. 
K UFRY, torby i neeessairy do podróży 

w wielkim wyborze.
W ielki wybór angielskich portmonetek 

pularesów, portcigar i woreczków na 
pieniądze po bardzo niskich cenach. 

SZCZOTKI, grzebienie, lusterka, gąbki, 
scyzoryki, brzytwy i nożyczki angiel­

skie w wielkim wyborze.
sk ż a d  w o d y  k o l o i l s k i e j

po cnt. 50 zł. 1, 1.50 i 3

W ielki skład  
prawdziwej perfum erji frau- 

euskiej i angielskiej
tylko z fabryk renomowanych za granicą. 

W ielk i wybór
wyrobów z bronzn. porcelany, 

sz iła , drzewa i skóry. 
H e r b a ta  Sonoltoug

li w jednym ale bardzo dobrym gatun­
ku 1 funt 4 zł. 1'i  fnnta 1 zł. 

Ceny bardzo przystępne.
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają 

się odwrotną pocztą 
Po powrocie z zagranicy M agaz/.; zo­
stał zaopatrzony wr bardzo w ’elką 
ilość nowości prawie w każdym  

artykule.

L u d w i k a  h t a d t m u l l e r a  n  L n ń

1Q A Q ^ 'wa * pasy do maszyn, asbest. 
lOrW . tektura i artykuły gumowe

poleca firma handlowa - _  _

W  « I  i  C  a M B t  B »  B P 1 Q / |  Q
Tlriowslra 1 9 l U T I U iLwów, ul. Żółkiewska 1. 2, 642

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem  centa, tłustym  

petitem 3 centy.
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą  

rubrykę w inseratowym dziale po 1 cencie słowo 
drukiem petitowym , po 2 centy od słowa tłustym  
petitem lub jego miejsca. 68m
W  Sassow ie są pomieszkania letnie do na­

jęcia — poczta i telegraf w miejscu — mila. 
od stacyi kolei Złoczów. B liższych szczegółów u- 
dzieli Zarząd dóbr. 768

Z a rz ą d  d ó b r  Z a m e c z e k  poczta żó łk iew  
I rozsyła świeżo cięte szp a ra g i ogrodow e  

po 40 ct. za kilo. Zamówienia adresować należy 
J u lia n  O le a rc z y k  Ż ó łk ie w . 773

W U k ryn ow ie  powiatu sokalskiego w kan- 
eelaryi gminnej odbędzie się dnia 6 czerwca 

1893 licytaoya na budowę murowanej cerkwi w tej 
w si. B liższe szczegóły na miejscu przy licytacri.

782

P o ży czk ę  prywatną 5000 zł. a. w. poszukuje 
się za odpowiedniem procentem i zacezp iecte-  

niem  hipoteeznem na pierwszem  miejscu na maję­
tności ziemskiej tabularnej. Mający chęć udzielenia  
raczą porozumień się w kaneelaryi W. dr. M iryana  
Sietn iek iego, adwokata we Lwowie, ulica Sykstu- 
ska 1. 21. 774

Maszynki uniwersalne do tarcia migdsłów 
bułek, cukru itp. po zł. 1.60 

aoleca P io tr  C b rz u sto w sk i, h a n d e l ż e ­
lazny w e L w ow ie , p la c  k a p itu ln y  1. 1

(naprzeciw Katedry).

nuzna m itc w przeciągu 
15 do 25 minutZ a  4  e t *

kąpiel w domu
kto kt.pi wannę lub
kanapkę z aparatem

  u lep szo n y m  do ogrza-
BBBi nia wody. — Wanny
JL biaszanne lakierowane

M i g i I M a j l  wanny cynkowe połą
czonw z  tuszem, poko­

r y  jowe tusze, pokojowe
parnie kuracyjne. 

K lozety pokojowe po zł. 9, lodow nie  
pokojowe politerowane.

F . B O U E B O N
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.

Na żądanie cenniki gratis i franko.

w  m  N t f  ogniotrwałe poleca najtaniejKASY E Ł S T E B  64i
ł W  Lwów, ul. H alicka 24 (gł trafika)

W sali Towarz. „Frohsmn“
hotel Oeorga

we środę dnia 81 maja 1898
dwunaste przedstawienie

Bardzo gustowne
i najnowsze parasolki

a !  a  a a  w  .  v  «  i  1 -  I  .  f t  ' i  1 .  T.T A  Tm* Tir T l .  A  A* i 1  . * , »

Seaie M i l i  P tte m
znany we wszystkich częściach świata 

Prestidigator i iluzyonista

Chevalier Thorn
'&  ć 'ed zm y nleodg-aduionych tajem nie

1/V leczór w krainie złudzeń
największy tryumf iluzyi 

po raz pierwszy we Lwowie

Aerolitha44
r r

czyli tajemnica wędrowniczki 
powietrznej.

Cod/Jeń wieczór przedstawienie.
P o c z ą t e k  o  g o d z i n i e  8  w ie c z ó r .

Bilety dostać można w Towarzystwie 
„FrohsirmL 

Bliższe szczegóły podaj ii afisze.

Senzacyjne
Tutki nieklejone

SANITAS"
W

z w a t ą  5*r» B r n n s a
odpowiadają wszelkim wymogom  

hygienicznym.
W a ta  odtłuszczona znajdująca się w 
każdej tutce „Sanitas“ wsiąka tłusty 
i szkodliwy sok tytoniu, tak że papier 
regularnie i smacznie się pali, i prze­
szkadza wpadnięciu części tytoniowych 

przez karton (munsztuk) do ust. 
1000 tutek „Sanitas“ w eleganc­
kich pudelkach zł. 1,80. Zamówie­
nie nad 8000 sztuk w ysyła franco: 

Skład komisowy francuskich
tutek „Saaitas“ 648

1 . 3 .

Jan  Ih n a to w fc z
Fabryka we Lwowie, u i. Sykstnska 25. 

S k l e p y  w ł a s . u e :  u!. Kopernika 1. 3 i ul. 
H alicka i. 11 — F ilio  w Krakowie Sukiennice j 

1. 20 i w Czeroioweaeh Rynek J. 12.
JSTIgretina

poleca po niskich cenach nowy magazyn 
galanteryjny

Wilhelm Wyspiański
Lwów, Hotel Europejski. 777

T u t t i  pyprutowe
nieklejone!

z najlepszej bibułki francuskiej
lOOO s z tu k  o d  1 z ł. 380

FPĄ ?a R l a l f l f  S llO  Me! Ł .
Opakowanie grati . Przy odbiorsse 5000 sztuk franko.

i .  Kelsen w Wiednia
przy zbliżającym się sezonie budowlanym poleca

klozety, klozetowe, ziewy, zupełne] 
urząd ze i aa ką iełowe dla pry-

v ywatny-di pomieszkań, patento­
wane hermetyczne zamknięcia 
kanałowe, zamknięcia wstrzy­
mujące fetory 
w pissoarach 

i ditO
i t. d. . .

m
Zastępcydla Galicy i i Bukowiny

M I L  i FEIGL, Lwów, ul. Kopernika 1.21.
Wyborny środek do natychmiastowego faibowa 
nia włosów na, trwały i piękny kolor ezanuy iub
ciem ny; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastoso­

waniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.
Ś r o d k i  d o  w y w a b ia n ia  p la m :
O dalin a , wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, 
piwa, mleka, pleśni i t. d. 35 ct. — B en zo lin a , 
wywabia planty tłuste, pokostowe i maziowe 20 
i 30 ct. — E tiliu a , wywabia plamy z farb od 
podłogi, flakon 25 et. J a w e lin a , wywabia plamy 
owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 ct. O- 
k sa lin a , wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi 
i atramentu. B rą zy  lin  a, materye czarne wypło­
wiałe i  poplamione prane w Brazylinie odzysku 
ją pierwotny kolor i połysk pakiet 8 ct. —• Q wi- 
la ju , do prania wełnianych i jedwabnych mate- 
ryi pakiecik 6 et. — M yd ło  ż ó łc io w e , do w y­

wal iania plam zastarzałych s tuka 25 ct.
Najprzód, ezernid ło glicerynow e

pachnące do obuwia, daje piękuy połysk miękezy 
skórę i chroni od pękania, pudełko po 5, 10 20 

30 i 50 ct.
Sm arow idło litew skie

do obuwia i skór. miękczy skórę, czyni ją n ie­
przemakalną i trwałą, pudełko po 10, 20, 50 et. 

i 1 zł.
Atrameat czarny kampeszowy

nie pleśnieje, nie osadza się, piór uie psuje, jest 
zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, 

flaszeczka po et. 10, 15, 20, 30, i 50 et. 
A tra m en t n ie b ie sk i, f io le to w y , z ie lo n y  i  c zer ­

w on y  flaszka 10 i 51 ct.
Farby do stem pli

niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka 
po 15 cent._

A tram en t do zn a czen ia  b ie liz n y  bez gum y  
f la sz k a  30  ct. 444

U ^ *  Powyższe wyroby za  cenne i doskonałe 
w łasności zo sta ły  wyszczególnione 10 medalami 

zasługi i 2 dyplomami uznania —

a r l a c e l s k i e  <śf093V'*'v’

kropie żołądkowe
sporządzone w  aptece pod A n io łe m  Stróżem

C . JBrEldy w  K r o m ie r y ź u  (Morawa),
stary i znany środek ieczniczy, działający znakomi cle 

przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka.
Tylko prawdziwe zaopatrzone są obok umieszczonym makiem 

ochronnym i podpisem.
Ceua* Daszki 4® ct,? podwójnej 90 ct. 

Składniki są podane.
Prawdziwe l ln la e e ls k le  k ro p i* a»tq<Ut*w* są

nabyoia w
'

L w o w i e,p skład apt. dr. Piotr M ikolaseh, apt. Jakób Beiser, Stanisław  L achow iez, apt. dr
■R?ł • '’’ " ^ a o w s l t i ,  Jakób P iepes, Zygmunt Rueker, K. Skiepiński, W cwiórski, Tytus Ł a z o w sk i-  

w rse f z i e apt Gross w B ó b r e e  apt. Balbina M iędliska — w B o r s z c z o w i e  apt. M. Piotrow  
rr1 r«v«W ał ,t‘ Bronisław W itosławski, M.Kulak, W . Laudeaberg, K. Maryanowski i Sp.,
11. Giunspann —- w B r z a ż a n a e h  apt. Ad. Durst, Loboe — w B u c z a e z u  apt. Kornel Lewicki — 

, c ? ,r “ 0 w * ® Ludwik Noss - -  w D ą b r o w i e  u apt. W. H eiuca, — w D o l i n i e  apt. F . M. 
Irauitim er w G l i n i a n a c h  apt. A . Heim — w G r ó d k u  apt. J. H eseheles. — w J e z i o r n i e  
apt. Lzemeryński, Zahradnik w J  e z i e r z a n .. ; h apt A. Kraiński — w H u s i a t y n i e apt. Ozei-

> Piekarski — w K a m i o n c e  strum. apt. Karol Piepes, Karol Pilewski — w K o p y  r z - ń  c a * '~
apt. Rcder — w K r a k o w e n  apt. F eli s W alczak — w Ł o p a t y  n i e  yt. Griinfeld’ w Mi e i -  
n } ° y .  aPfc. Krokowski — w M o s t a c h  wielkich a j 1 J. Z it'iiu-l;i — w L i i  m i r o w i e i_r .. Pr .drz
mireki — w P o m o r z a n a c h  apt. A. Alek ! —  r P o t o k u  z ł o t y m  apt. Br. W itkA m e t ,  ■
w P r z e m y ś l a n  c h  apt E. Baranowski — w O l e s k a  apt. A. Kofier Ł a d z i  e c h o :  i e  a,  ’j a
śl" M n ’ •— w R o z d o l e  apt. L ad. Miemv — w S a m b o r z e  _pt. A l- ez, MarercL — „ U k a l  e
apt. W ojciech Rogalski — w 3 k o l e m  „,*t. A. Lechowski — w S o k a l u  | t .  E. W v uń.ski — w
S t r y j u  .. ... Ghaibazaiij ,  Komorowski, Karol Jahr — w T a r n o p o l u  apt. F ^^ ohm  in F;
mrógiewicz — w T ł u m a c z u  apt. W ino. Szaukowski — w T u r c e  ant spadkobien iw M Di

Z b f t , r a ż u  apt, J. Kruh — w Z b o r o w i  > apt- Eappaport — w Z ł o c z o w i e  apt. P — lU p
|>aport — w / u r a w D  i e  ftpj;. J. Tomaszewski. 19

Ja-

Z Drukarni Wł. hw.iŁKu&o ul. Csaruiaekiego i. II  km Warnera. (2ar*ądea Wt. J. Weber.) Papier % fabryki papieru J. Fiałkowskich.


